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C EN Y  O G ŁO SZ EŃ

Recydywa. *
Do historyi walk partyjnych w Galicyi, 

które ta k ą  nieufnością do naszych poczy­
nań napawały inne dzielnice Polski, przybył 
nowy epizod. „Czas“ poruszył sprawę lite­
wską, a uczynił to w sposób bolesny dla ka­
żdego serca, przez które krew polska płynie.

Litwa jest wciąż w naszej myśli i na 
ustach. Od lat dwóch z górą, drżąc nadsłu­
chujemy wieści, jakie s ta m tą d  idą. Zbiera­
my gTOsz na jej nędzę niezawinioną. Cale 
Królestwo przez swe główne stronnictwa 
oświadczyło Bię publicznie i jawnie za nie­
podległością ojczyzny Mickiewicza i za jej 
związkiem z niepodległą Polską. Od prawi­
cy, przez Ligę Państwowości Tolskiej aż do 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, przez całą 
prawicę nie było w Królestwie stronnictwa 
niepodległościowego, któreby nie było-pod­
pisało odezw, ogłoszonych w tej sprawie, a 
jryehodzących treścią na święte hasło Unii: 
Jyolni i  wolnymi, równi z równymi.

W  niecałe cztery miesiące po tych enttn- 
«yacyach, „Czas4 oświadcza, że Królestwo 
jjryrzekło się Litwy!

Stać się to miało tak:
„Prusak — cytujemy dosłow n ie  „Czas“ — 

pod ■wpływem koalicyi przeciw niemu sprzę­
gniętej, zwrócił się do Polaków z gotowo­
ścią zorganizowania im armii narodowej pol- 
ckiej kilkukroćstotysięcznej i dostarczenia 
Jej wszystkiego, czego armia dzisiaj wyma­
ga. Armia taka, wyrosła na kadrach Legio­
nów, mogła już dzisiaj stać na Litwie, na 
jej wschodnich kresach, a fakt ten history­
czny pnesądzałby bea«’7,gl ędr.ie, do1 kogo 
tna . należeć

I „Czas“ Woła:
„Szaty można rozdzierać, że tak się nie 

Stało". Daje widocznie do zrozumienia, żc 
sprawa litewska została dla Polski przegra­
na, a to dlatego, żc nic powstała armia pol­
ska.

Wobec tego przypomnijmy, że akt^piąte- 
go listopada zaczyna się od słów-:

„Jego Cesarska Mość cesarz Austryi i 
apostoł, król Węgier i jego Cescr ka Mość 
cesarz Niemiec, przejęci s iln ą  w ia rą  w osta­
teczne zwycięstwo ich broni, ożywieni pra­
gnieniem, by obszarom polskim, k t ó r e  
I c h  w a l e c z n e  w o j s k a  w ś r ó d  c i ę ­
ż k i c h  o f i a r  w y r w a ł y  z p o d  p a n o ­
w a n i a  r o s y j s k i e g o ,  otworzyć szczę­
śliwą przysziość, ułożyli się, by z tych ob­
szarów utworzyć samoistne państwo z dzie- 
dJczną monarchią i konstytucyjną formą 
)*ądu“.

Stwierdzi! więc obydwaj mooarehowie 
£e za podstawę utworzenia państwa polskie­
go nie służy „stanie na jego kresach armii

polskiej", lecz zajęcie ziem polskich przez 
armie państw centralnych. Że armia jedne- 
ga z mocarstw centralnych stoi na Litwie — 
o tern „Czasowi" zapewne wiadomo, równie 
jak o tem, że w akcie listopadowym powie­
dziano, iż „ściślejsze ustalenie granic pań­
stwa polskiego pozostaje zastrzeżonem".
Czemu wiec „Czas" już z góryrozdziera sz<v 
ty- Wszak państwa centralne w tej sprawie 
jeszcze się urzędowo nie wypowiedziały.
Dla czego "przypuszczać gorsze, skoro mo­
żna mieć nadzieję lepszego? Byłoby to na­
wet w duchu optymizmu, który „Czas" prze­
cież szerzy.

Razem ze stwierdzeniem, że los Litwy nie 
został jeszcze praesądzony, upada więc ca­
la teza „Czasu" o winie Królestwa. Teza. 
której sam „Czas" chyba na seryo nie bie­
rze, równie, jak swych twierdzeń, żs usta­
wienie wojska na jakiejś ziemi przesądza 
bezwzględnie, do kogo ziemia ta  ma należeć!
P. Betlnnann Hollweg — który był rów­
nież politykiem — nigdy nie twierdził, aby 
zajęcie Belgii i północnej' Francyi przesą­
dzało bezwzględnie ich należenie do cesar­
stwa niemieckiego. Nieraz występował prze­
ciw aneksyonistom, którzy tę myśl mu pod­
suwali i tłomafczył obszernie, że terytorya, 
zajęte przez Niemcy, są „zakładami"

(Faustpfunder). Czy trzeba wyjaśniać, że za­
jęcie zbrojne jest tylko okupacyą, nie ane- 
ksyą X  że dopiero traktat pokojowy „prze­
sądza bezwzględnie", do kogo będą nale­
żały zajęte terytorya?

C^em „Czasu" nie mogło być cłiyba wy­
głaszanie tez, które już przy najpobieżniej- 
szem obejrzeniu odkrywają swą nicość. Cóż 
więc nim było?

IPosKukując „winnych" w sprawie litew ­
skiej, mówi „Czas" ustawicznie o narodowej 
demokracyi. Jej to wina, że wojsko w Kró­
lestwie nie powstało. A że według plami 
strategicznego „Czasu" wojsko to miało Li- j Mam na myśli rejestraeyę strat poniesio- 
twę przyłączyć i tylko z braku armii przy- nych wskutek działań wojennych w ogóle, 
łączenie nie nastąpiło, przeto wina naro­
dowej demokracyi jest oczywistą.

jednej grupki". A nie po to chyba ,-,Czas“ 
wystąpił, aby zarzucić okupowanemu Kró­
lestwu, że nie anektowało okupowanej Li­
twy. Szyderstwo byłoby zbyt krwawe. Mu­
simy więc przypuścić, że idzie o taktykę par­
tyjną na gruncie galicyjskim Trudno 
niestety — oprzeć się wrażeniu, iż „Czas 
prowadzi walkę polityczną, tak, jak gdyby 
okres powstawania Polski był okresem wy­
borczym w Galicyi, jak gdyby szło nie o 
zmartwychwstanie Ojczyzny, lecz o mandat 
d i i ariamentu wiedeńskiego, kiedy to cały 
kunszt polityczny zasadza się na zohydze­
niu rywala mandatowego, bo to mu odbierze 
glosy, a przysporzy ich partyi wła&nej.

( d narodowej demokracyi dzieli nas bar­
dzo wiele, jak to nieraz powtarzaliśmy. Tem 
bardziej nie możemy się zgodzić, aby całe 
Królestwo z nią identyfikowano, i to w 
Chwili, gdy rzeczywistość temu naocznie 
przeczy. Ale wdaśnie dziennik bezpartyjny 
ma prawo i obowiązek wystąpienii pizeciw 
wszelkim próbom, aby teraz stosować do 
sprawy polskiej metody partyjnictwa, tak 
błahe wobec jej ogromu, tak poziome wo­
bec jej wzniosłości. I ze wszystkich sił bę­
dziemy się starali poprzeć wszelkie usiło­
wania, które zmierzają do starcia z Galicyi 
zarzutów, iż w wielkiej chwili dziejowej o 
małostkach i swarach zapomnieć nie umie.

Wystąpienia podobne jak „Czasu", z któ- 
rejkolwiekby pochodziły etrony, mnożą nie- 
uność do polityki galicyjskiej, a temsamem 
sprawie polskiej szkodzą. Szkodzą jej zwła­
szcza, gdy pojawiają się w piśmie uchodzą- 
cem za wyraz konserwatyzmu krakowskie­
go, który narażają na to, że nolens volens

zniszczenia bowiem zacierają się szybko; 
im później — tem trudniej będzie straty 
skonstatować. A t y l k o  n a  p o d s t a w i e  
natychmiastowej i należytej ich rejestracyi 
można potem żądać i od rządu wielu rzeczy
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skuteczaia sprawdzenie i oszacowanie strat 
na miejscu, oraz z 

b) komisyi drugiego stapnia, która z urzę­
du fcomtroinije dziaial riość komisyi pierwsze­
go stopnia- rozpatruje wszelkie spory i za-

(nie tylko odszkodowania) i  od kraju; w in- j żalenia : ustala ostatecznie wysokość strat.
ter esic zaś k a ż d e g o  poszkodowanego ie 
ży, a,by dla różnych celów miał urzędowy 
atest w ręku, jakie szkody wskutek wojny 
poniósł. Odstraszający przykład zaniedbania 
pod tym względem po ofemzywie gorlickiej, 
niech przynajmniej obecnie pobudzi powo­
łane czynniki do zajęcia się tą  spra.wą w tej 
części kraju, która niewątpliwie najwięcej z 
powodu wojny ucierpiała-

Niedawno będąc w Warszawie miałem 
sposobność zobaczyć, co może zdziałać w 
tym kierunku indeyatywa prywatna. I  o tem 
chciałbym tu  kilka słów powiedzieć, aby 
wisikajzać, jak gdzieindziej sprawa ta  pier- 
rwszorzędinej wagi jest traktowana, a  jak u 
nas.

Na/tych miast po zajęciu kraju pćzez Niem­
cy, zwróciło się Centralne Towarzystwo rol­
nicze do władzy okupacyjnej z obszernym 
memoryałem, w  którym wykazawszy donio­
słość natychmiastowej rejestracyi strat, wy­
nikłych z działali wojennych, żądało zezwo­
lenia na zbadanie i spisanie strat poniesio­
nych w rolnictwie i  zatwierdzenia odnośnej 
(jasnej i doskonałe sfcodyfikowanoj) instruk- 
cyi, opracowanej przez Biuro rejestracyi 
strat wojennych przy Cemtratnem Towarzy-( 
stwie rolniozem. Naczelnik zarządu cywil­
nego y. Kirless żądaniu temu w październiku 
1915 uczynił zadosyć, poczem przystąpiono 
natychmiast do pracy, dziś. już ukończonej. 
Następnie Rada Główna opiekuńcza wyjed­
nała u rządu niem. zatwierdzenie rejestracyi 
Btrat wojennych poniesionych przez miasta, 
przemysł, handel i  rzemiosła. Spis i  tych 
strat, bezpośrednich jest już prawie na ukoń­
czeniu tak, że w czasie mojej bytności w 
Warszawie zajęto s ię  badaniem i inwento-

'(Dokończenie nastąpi).
Jerzy Michalski.

Wielkiej wagi sprawa.

„Czas" zapomina, że stanowisko Króle- 
! stwa, od stworzenia lłady Stanu do jej dy- 
misyi, wypłynęło z postawy, zajętej przez 
olbrzymią większość społeczeństwa. Naro­
dowa demokrneya była tylko Cząsteczką o- 
pinii, tworzonej przez socyalistów, postępo­
wców, realistów, bezpartyjnych itd. itd. — 
Wie o tem „Czas", bo sam podnosił to wie­
lokrotnie. Czemu dzisiaj o tem zapomina? 
Czemu redukuje Królestwo do jednej partyi?

Nie przypuszczamy, aby chciał w ten spo­
sób osłabić znaczenie Królestwa wobec czyn­
ników zewnętrznych. Nie przypuszczamy, 

aby znalazło się pisrno polskie, któreby pod­
szeptywało: „nie liczcie się z tem, czego, e ty c z n ie  zinwentować i t.o nie tylko w in- 
teraz żada Królestwo", bo to tylko robota! teresie poszkodowanych, ale i kraju. Ślady

musi przyjąć odpowiedzialność za sianio dra-, waniem sskód pośrednich w młastóch, puze 
kiern waśni,yaityjuej i rozłamu. myśl o, hatncHu 1 rzemiośle.

Jakież są wytyczne zasady tej rejestracyi 
w Królestwie? Jaiko główną zasadę przyję-. 
to, że rejestracyi ulegają tylko straty  1) ma- 
teryalne 2) bezpośrednie i 3) stwierdzone.
Pojęcie stra t materyałnych i stwierdzonych 
jest jasne i .nie wymaga objaśnień. Co się 
tyczy zaś pojęcia strat bezpośrednich, t.o 
objęto niem utratę pewnej części własności, 
będącej prestem i bezpośredniem następ­
stwem wojny n. p. zniszczenie domu czy 
fabryki granatem; utracę natomiast dochodu 
od chwili zniszczenia objektu zalicza się do 
strat pośrednich, rejestracyi nie ulegają­
cych. W najtrudniejszej kwestyd eon, wedle 
których rzecz zniszczona lub zarekwirowa­
na ma być obliczoną, ustalono normę, w za­
sadzie tylko cena p r z e d w o j e n n a  sta­
nowi podstawę do szacowania: jeżeli jed­
nak rzecz nabytą przez właściciela w czasie 
wojny lub też wyprodukowaną z maberyabi 
w  czasie wojny nabytego, wtedy — ale tyl­
ko w tyeh dwóch wypadkach — przyjmuje 
się jako podstawę szacunku ceny z epoki 
wojny.

Komisye szacunkowe dla strat składają 
się ł -dwóch instaincyi: 

a) komisyi pierwszego stopnia, która u-

zwfaszcza w części wschodniej naszego kra­
ju, w ostatnich tygodniach uwolnionej od 
nieprzyjaciela, a zniszczonej tak, że kto na 
własne oczy tego cmentarzyska nic widział, 
nie jest wprost zdolny odtworzyć sobie na­
wet w przybliżeniu jego obrazu: dwory i
wsie calc poznikały z widowni, miasteczka 
niektóre również, a cale okolice robią opi­
sać się nic dające wrażenie potwornego pust­
kowia.

Zabieram glos, ażeby zwrócić uwagę, że 
jeżeli w jak najkrótszym czasie nie zreje- 
htrujemy dokładnie tych szkód i strat, to 
nieszczęście i  klęski wojną sprowadzone i 
od nas niezależnie, wzmogą się jeszcze ale 
wskutek naszego już własnego zaniedbania.

W najbliższych dwóch miesiącach konie­
cznie przed nastaniem zimy, winniśmy w 
naszym własnym interesie biorąc przykład 
z Królestwa, 6traty te  najdokładniej i au

Marsz na Inflanty.
W ykorzystując swoje zw ycięstw o pod 

Rygą, rzucili Niem cy obecnie kawaleryę 
swą do pościgu za uchodzącymi Rosya- 
nami. Przeszedłszy Dżwinę w czterech 
kolumnach rozwijają w  ten sam sposób 
sw e operacye. Jedna kolum na posuwa się 
wzdłuż morza, druga uderzyła w  kie­
runku na Hinzenberg, zaś dwie dążą ku 
w schodow i i  południow em u-w schodow i, 
zagrażając dalszemu frontowi rosyjskie­
mu nac Dżwiną. Jak donoszą ostatnie 
komunikaty, Rosyanie zw inęli już front 
nad Dżwiną aż - po Kokenhausen, które 
leży daleko poza Friedrich stadłem (27 
km. na wschód). Jedyną ostoją linii ro­
syjskiej jest obecnie Dżwińsk, który w y. 
łącznie m oże stanowić podstawę opera­
cyjną jakiejkolwiek kontrofenzyw y ze 
strony rosyjskiej.

Sytuacya w  obecnej chw ili przedsta­
wia się na froncie od Rygi aż po bagna 
rokitniańskie dla Rosyan bardzo nieko­
rzystnie. Linii tej broniły eztery armie 
podzielone na dw ie grupy. Grupę pół­
nocną stanowiła armia 12 i 5. Te dwie' 
grupy zostały obecnie rozbite i zmuszo­
ne do cofania się. Cały front w  czasie 
ofenzywy m ocarstw centralnych w  Ga­
licyi zosta] na korzyść tamtego frontu 
osłabiony, gdyż zabrano z niego armie 
1 i 4, aby niem i wzm ocnić siły walczące 
na południu. Przez to siły rosyjskie są 
w  obecnej chw ili za małe, aby m ogły  
dać skuteczny odpór armii niemieckiej. 
Aby powstrzymać parcie Niem ców, Ro­
syanie ściągają posiłki z całego frontu. 
Ze względu jednak na dalekie połącze­
nia kolejowe i na fakt, iż Niem cy prą 
od Baranowicz ku D źw ińsku, siła ataku  
rosyjskiego jest silnie zagrożona.- Rosya­
nie bow iem  będą m usieli nie ty lko  p o ­
w strzym yw ać na pó r arm ii idącej od liy - 
gi, ale także chronić się przed  flankow ym  
atakiem .

Biuletyny donoszą, że Rosyanie p ró ­
buję się oszańcowywać. Wybrali oni na 
ten cel linię idącą od Kokenhausen koło 
jeziora Lobe, ku Nitawie i na zachód 
od Wenden. Linia ta biegnie brzegiem  
płasko*wyża położonego poza rzeką Aa. 
Część tego terenu nosi nazwę Szwajca- 
ryi Inflandzkiej i ma pogórza do 20U m. 
wysokości. Dotychczas t. zw. „marsz na 
P etersburg" jest jeszcze o tyle fantazyą, 
że z Rygi do Petersburga jest przeszło 
500 km., a w ięc odległość, jaka tak w  
kilku dniach przebyć się nie da. Jedy­
nie na razie m ówić możem y o staraniu 
Niem ców ubezpieczenia swej zdobyczy 
pod Rygą ewentualnie zagrożeniu frontu 
rosyjskiego ku Dźwińsku.

M a r y a n  S m o l u c h o w s k i

W dniu 5 b. m. śmierć przedwczesna za­
brała Maryąna Smoluchowskiego, jednego 
z najwybitniejszych pracowników rta polu 
na ulu. Przebieg choroby zdawał się nie za­
powiadać smutnego końca, śmierć ta spadla 
jak. g1 om na rodzinę i kola naukowe naszego 
miasta i kraju. _ Mszak Smoluchowski był 
jednym z niewielu, którymi najbardziej 
chlubić się_ było można, jednym z tych któ­
rzy zdobyli sobie sławę niepospolitą u’ swo­
ich i u obcych. Wszak można było spodzie­
wać się, że jako człowiek stosunkowo młody 
dla umiłowanej przez siebie fizyki wiele je­
szcze będzie mógł zdziałać, że pracą swą wa­
żne odda usługi nauce i ojczyźnie, ojczyźnie 
która w dobie obecnej wiecej niż kiedykol­
wiek potrzebuje ludzi, coby siłą swej pracy 
pomyślną przyszłość narodu ugruntować 
mogli. W tem odrodzeniu spodziewanem a 
tak upragnionem nauka niepoślednią rolę 
odegrać może i powinna. Te tylko’ narody 
pa egzystencyę trwałą rachować mogą, k tó­
ro obok dóbr materyalnych wiedzę rzetel­
ną posiąść zdołają, a do ogólnego, dorobku 
naukowego własne dokładać umieją zdoby­
cze. Katedra, którą na Uniwersytecie J a ­
giellońskim zajmował Smoluchowski z da­
rn ią  znakomitą produkcyą naukową sięchlu-

fbó:a’w ^ r6blewski a P° Witkowski na tej . katedrze szereg wybitnych prac wyko­
nali, k oro w świecie naukowem imiona ich 
wsławiły. Po śmielsi Witkowskiego w roku 
1913 powółał Uniwersytet Maryana Smolu- 
chowskiego, autora wielu rozpraw z zakre- 

| su fizyki, wytrawnego w tej dziedzinie ba­
dacza, uczonego sławy europejskiej.

Smoluckowsktyodebrał za młodu szerokie 
i wielostronne wykształcenie w zakresie fi­
zyki i nauk ścisłych wogóle. Pierwotnie li­
czeń wiedeńskiego uniwersytetu, gdzie toż 
otrzymał doktorat filozofii sub auspiciis im- 
peratoris, udaje się potem na studya w in­
nych uniwersytetach europejskich. W Pary­
żu pracuje pod kierunkiem Lippmanna, w 
Glasgowie pod kierunkiem Lorda Kelvina, 
w Berlinie pod kierunkiem Marburga. W ro­
ku 1897 powraca dc Wiednia i tu pozostaj'e, 
w styczności ze słynnym Boltzmannem, k tó­
rego wpływy uwydatniły się w naukowej 
twórczości Śmoluchowskiego. W roku na­

się dla niego nowy okres działalności w od­
miennych nieco niż we Lwowie warunkach, 
tu bowiem Smoluchowski objął katedrę fi­
zyki doświadczalnej, nowo wybudowany Za­
kład fizyczny i znaeznie szersze obowiązki 
pedagogiczne. Można było spodziewać się, 
że po przejściowych trudnościach wywoła­
nych czasowem zajęciem Zakładu fizyczne­
go na szpital wojskowy, zakwitnie w Zakła­
dzie tym pod kierunkiem Śmoluchowskiego 
twórcza praca naukowa. Stało się inaczej — 
katedra Jizyki doświadczalnej po raz drugi 
w tak  krótkim czasie osieroconą została.

Smoluchowski ogłosił kilkadziesiąt prac 
naukowych. Prace te pisał w językach an­
gielskim, francuskim, niemieckim, polskim i 
drukował w najpoważniejszych wydawni­
ctwach krajowych i zagranicznych. Dotyczą 
■one wielu ważnych teoryj fizycznych: kine­
tycznej teoryi 'gazów, teoryi sprężystości, 
geofizyki,przewodnictwa ciepła,hydrodyna­

miki, w szczególności także teoryi ruchów 
cieczy lepkich, aerodynamiki, teoryi ruchów 
molekularnych Browna, opalescencyi ga-

stępnym habilituje się na docenta prywatne-;
go Uniwersytetu w ‘Wiedniu, już jednak wj _ ; . ł „
roku 1899 obejmuje wykłady fizyki teore-1 zów, zjawisk termodynamicznie nieodwran­
tycznej na Uniwersytecie we Lwowie, które -calnych itd. Nadto w niezmiernie intereaują- 
naprzód jako zastępca profesora, potem jako i cych odczytach oświetlał on przy rozmai- 
profesor nadzwyczajny, a od roku 1903 jak o : tych okazyaeh słan współczesny ważnych 
profesor zwyczajny prowadzi aż do ro k u ! dziedzin fizyki i odczyty te drukował w ró- 
1913, tj. do chwili powołania go na Uniwer-■ żnych wydawnictwach w języku polskim. — 
sytet Jagielloński. Z tą chwilą rozpoczął i Z ostatnich lat pozostała jio  ni m wielkiej

wartości i użyteczności blisko cz erysta 
stron licząca monografia w tomie drugim 
wydatranego w Warszawie Poradnika dla 
samouków. Zawiera ona me tylno rady dy­
daktyczne podane w sposób bardzo grun­
towny i przejrzysty, ale wielokrotnie jest 
wyrazem poglądów znakomitego autora na 
cele fizyki i jej stan współczesny.

Nie możemy tu zająć się bliższem rozwa­
żaniem treści tych prac, to przekraczałoby 
bowiem rozmiary tego artykułu, a także 
wymagałoby fachowej kompetencyi w za­
kresie fizyki teoretycznej. Rozbiory takie o- 
gloszone będą hiezawodnie i w  naszej i w  
zagranicznej literaturze naukowej przez fa­
chowych kolegów zmarłego. Zaznaczymy 
tylko jedno. Smoluchowski był uczonym sze­
rokiej wiedzy i fizykiem głębokiego talentu. 
W badaniu naukowem odróżniał łatwo pro­
blemy żywotne od zagadnień drugorzę­
dnych. Ostatnie dziesięciolecia zaznaczyły 
się w fizyce szeregiem odkryć, które spro­
wadziły bardziej mikroskopowe badanie 
przyrody i odrodzenie poglądów atomisty- 
cznych. Smoluchowski należał do uczbnych, 
którzy w tym ruchu, w tej walce o niezna­
ne poprzednio prawdy szli w pierwszym sze­
regu i zdobywali sobie niezapomnianą sławę.

Wiele instytucyi i towarzystw naukowych 
powołało Śmoluchowskiego do swojego gro­
na. Akademia. Umiejętności jw  Krakowie,

| której byi korespondentem, wybrała go świe- 
‘żo członkiem czynnym. Był członkiem wie- 
jlu towarzystw naukowych zagranicznych. 
Na zaproszenia Uniwersytetu w; Getyndze' 
wygłaszał tam parokrotnie wykłady o swo­
ich własnych badaniach naukowych.

Prace naukowe zyskały Sinoluchowskic 
mu uznanie, a  zalety jego charakteru: łago­
dność i bezstronność w sądach, życzliwość
i uprzejmość w obejściu, zjednały mu praw-, 
dziwą, powszechną sympatyę. Uniwersytet 
Jagielloński przez śmierć jego stracił nie 
tylko znakomitctgo uczonego i profesora, 
ale nadto wybranego na przyszły r o t  szkol­
ny rektora, któremu tę zaszczytną władzę 
mógł w dzisiejszych trudnych warunkach z 
calem zaufaniem powierzyć. I był w istocie. 
Smólucliowski .człowiekiem wyjątkowym — 
łączył w sobie gorące umiłowanie wiedzy, 
mądrość niepospolitą i dobroć prawdziwą; 
Ale nie było mu snadź sądzone pracować, 
dłużej dla nauki, której poświęcił dążenia 
życia swego; odszedł, pozostawiając w ser-, 
cach i duszach paszych żal głęboki i bezra­
dną pustkę, bo oto umarł t&n sprawiedliwy 
i dzielny syn ojczyzny i nie masz, ktoby go 
zastąpił.

K. 2ora-.vskf.
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obiadów i koTaeyi. Indyw idualne w iększe zniż­
k i p rzy zn aM n o  będą w lui&łiniaal Indowych i 

' obyw atel 'k ich  *ylko ffla chorych i uczniów szkól 
i-yali. W  5 kuchniach bezpłatnych, u- 
■anych przez gminę, w ydaw ać się bę-vm*n

W a lk a  n a  ty m  od cin k o  sta ła  s ię  w a l­
k ą  ru ck o w a , a k aw alerya  n iem ieck a  m a  
p rzed  sob ą  w ie lk ą  pracę. N a ra z ie  k o ­
m u n ik a ty  p rzem ilcza ją  zu p e łn ie  jak się  [ 
r o z w ija  lin ia  b o jo w a  ku p ó łn o cy . W ie-1  
m y  ty lk o , żu p rzek ro czo n o  rzek ę  A a i ż c  j dzie potraw y na przyszłość ty lko  n a  podstawio-
“  • - - -   " przyznanych bonów. Oscby, k tó rym  przyznano

bony, mają pierwszeństwo przy korzystaniu z 
kuchni w ojennych przed osobam i płacącem i 
pehie ceny.

Reahzacya bonów na zniżki do kuchni wo­
jennych rozpocznie się dnia'16 września br. w 
niedzielę.

Do kuchni typu  obyw atelskiego przyjm ują­
cych bony nrik-żą prócz gm innych i kuchnia 
wzorowa port wsuwaniem r-w. Z yty  przy ul. Yd-

flo ta  n iem ieck a  w sp ó łd z ia ła  p rzy  p o su ­
w a n iu  s ię  n ap rzód  N ie m c ó w . A rm ia  r o ­
sy jsk a  w  ty m  k ieru n k u  m u si d o p ie r o  
.tw o rzy ć  n o w y  z u p e łn ie  fro n t i  z zu p eł­
n ie  n o w y c h  sił. P r a w d o p o d o b n ie  w sp ó ł-  
d z ia ła ć  ta  b ę d ą  w o jsk a  śc iągn ięte  p o ­
sp ie sz n ie  z  P etersb u rga  i  F in lan d yi.

A::cya zapomogowa 
dfa BiezMiażnej Isdnmi w Uraitóe

Magistrat} m. Krakowa ogłasza:
W wykonaniu dotyczących ro pórzsdzeń rzą­

dowych przj stępuje gmina ni. Krakowa do (in­
szego rozwinięcia ukcyi zapomogowej dla nie- 
zamoźnyeh mieszkańców miasta, przy pomocy 
fuadrr—żar dc= rarczorych aa ten cel prze* rząd 
przez przyznawanie za poracicą bonów m iżftk 
w ocli n obiadów i  k(dacn w  miękkich k u- 
chićaeh oly»*‘elsLicii i Indowych, oraz ku­
chniach Związków i Stowareysźeń, współdzia­
łający eh z Gminą, ląd i  przez przyznawanie ró­
wnież za pomocą fcc-new zniżek przy zakupcie

leży ona do specyalm e proletaryackieh  chorób, 
z a g la ła  d i dem ów m agnackich, jak  świadczy 
sm utny w y p K c k  na Olszy i znaebodzi w:ele o- 
ftar wśród lekarzy, '" 'p o w iad a jący ch  j“j wojnę. 
Znany i ceniony lekarz Dr W ł a d .  B u  j a k  u.a 
Łlę lepiej, zaś zaniem ógł n a  czerwonkę Dr W  o- 
ź n y, lekarz „Domu zdrow ia'1, oraz <Śr. Bolesław 
Komorowski, znany lekarz ze Zwierzyńca. Może 
więc widmo epidemii przyczyni się do w prow a­
dzenia porządku na ta rgach  jarzyn  i owoców7?

W ojna, niosąc pokos śmierci, stała się tak­
że nauczycielką życia. Oduczyła nas dogadzania 
żołądkowi i na wy czek, które w innych w ypa­
dkach byw ały chronicznemu „Eleuterya11 za­
wiesić m usiała sw e czynności, gdyż opilstwo 
m urka pod wpływem braku i  d rożyzn '7 alko-

kolaskiej 30 i  - kuchnia Związku młodzieży rę-i kola. 1‘razdrój pilzneńskl, z którego toczyły się 
kodziehńczej przy ul. św. Tomn-za 31. j strugi nek ta ru  na wszystkie kraje monarchii,

Prócz miejskich kuchni kudowych, przyjmo- jdrożę.je ciąsrie i wysycha, a jego wiorm wyzna­
wać będą bony: Chrześcijańskie kuchnie lurlo-1wc? 11 Haweiki i  Wencla popijają dziś skromne 
we: 1. przy ul. Gołębiej 10, 2. przy u!, św. To
mas za 16, 3. przy uL Bożego Ciała 24, 4  prży- 
ui. św. Krzyża 1, 5. w .dz. Dębniki przy wk Ry­
backiej 3. 6. Kuchnia ludowa izraelicka przy 
ni. Krakowskiej 30, 7. Kuchnia Indowa izraeli- 
cka prsy ni. Józefińskiej 3 w dr. Podgórze.

Dla ehorych ud ziała ć będą pomocy dwa biu­
ra, umyślnie dla tego celu otworzone, z tr-h je­
dno dla chrześcijan, nrrędujące co południu od 
goń z. 4—8, przy ul. Brackiej 1, II p.; drogie dla 
izraelków, urzędujące przed południem od go

(t
podał pogląd na historyczny rozwój geom e*ry ijo  dopuszczenie d ra  Olgierda Górki jako prywat 
w ykreślnej. itnogo docenta histeryi pohid n iowo-europe jakiej

WYW ÓZ KSIĄŻEK SZKOLNYCH DO K R Ó -:a a  wydziale fiIr//ofir-7.*iym uniw ersytetu iwow-t 
LEST.WAł W  jednym  z tutejszych dzienników j skiego, oraz profesora- uniw ersytetu dra Zyg- 
pojawiia sic n o ta tk a  w spraw ie u trudnień  p rzy  j immtnr W eyberga jako pryw atnego docenta 
wysyłce książek szkolnych do K rólestw a Poi- j dla krystalografii, m ineralogii i petrografii na 
skiego. | politechnice we Lwowie.

W  tej spraw ie w yjaśnia k rakow ska Izba j * --------------
handlowa i przemysłowa co następuje: ] SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMiNISTŁACYI

W jeden roku 1916 podjęła Izba starania w i „GŁOSU NARODU",
sprrwie przywozu książek (druków nieoeryo- j
dycznych) z Królestwa Polskiego. — Na sku- j lachowskiego, stosowrnh^ dó życzenia rodziny

>1-

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Maryana RmO-

tek intenvencvi Izby zezwoliło ministerstwo i zmarłego złożyli na obiady dla niezamożnej poi- 
śprsw wewnętrznych na przywóz książek z o - ! sfei,rN młodzieśYatedemirkwjr Prof Emil. Godle- 
h , m r ,  j *
Aust-ryi bez dalszego badania, o ile dostarcza- -------------
ny będzie dowóu, i i  odnośro w ydaw ni-t-o REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACJC.
przeszło cenzurę władz okupacyjnymi i zosta­
ło zwolnione dla obrotu.

w  wyzaaczonych. do tego sklepach: chleba, jaj j dżiny 9—1, przy ul. Krokowskiej 53, I p. ofr
f mięsa.

Z państwowej akcji zapomogowej korzystać 
mogą wsaysdae osoby, których dochód miesię­
czny całego gospodarstwa domowego nie prze­
wyższa 75 koron na głowę i na miesiąc 

osób, która zamierza

cyny.
Chorym na podstawie świadectwa lekar­

skiego, » ycianego przez Kasą chorych lnh le­
karzy miejskich, udzielaną będzie pomoc in­
dywidualna przez dostarczenie żywności z ku-

z osób, kfóra zamierza korzystać z cbnt wojennych lub przyznanych .przez Korni 
państwowej akcyi zapomogowej, musi jt.tiadać ;?et artykułów  żywności z magazynu miejskle- 
K"’tj n  iryę, klótą wydawać będą dla osób za- -r> 
jnim k ł h rh w irh okręgach Biura dla k a r t t 
Cb4dtH>wyćb, jako Kura legitymacyjne, ptzezl |

o, wzglę<lnie przez pomoc w  opłacaniu le­
karstw. Stosunki chorego zostaną ‘Stwierdźoę 
ne przoz zapiss-zonych mężów zaufania łub

j y łs W a ą  w każdym dniu powsztain jii, od ; p-mafc z komitetów obywatelskich. Przy

d.-iwki piwa, pf.‘"(iettzą>’egc i  O k o c i m i a ,  ż y ­
w c a ,  L i m a n ó w  y. S u c h y .  Pomimo gory­
czki, jaką nadaje łubin, wojennemu płynowi 
przypominając dawne odpustowo jarmarczne 
piwo — piją go dawni smakosze i z łezką w oku f 
odchodzą, «dsf „pan Stanisław" oowieszcza im 
smutną waulomość. że dzisiaj piwa niema11.

Korzysta ąc i  cdzwyeza,^nia się od piizaei- 
skiego i baw-a«skiego piwa, od angielskich por­
terów, dążyć' należy rt<= utrwalenia tyeb zdo­
byczy i  jeżeli już pić musimy, pijmy okocim­
skie i Inna newskie, suskie i skawińskie, pamię­
tając o znaczeuru wiełkiem, jakie mi w  Cze­
chach pivto w arstwc dla aaitg-jsiogo rołńictwa 
i  o równoczesnym stałym zanika browarnictwa 
w Polsce.

Potężne browary oko an skie są dowodem, źe 
produkt nietylko nam wystarczyć może. Ieca 
nawet jest masowym artykułem wywozu, a  apń-
ianie piwa pilzaeńskiegc i  bawarskiego jest 
lekkomyślnością, odciągającą olbrzymie kapi­
tały kraju, które tu powinny zostać, pomnażać 
i służyć dla pedniesienii. naszego rołnfctwa,

(Program na stronicy czwartej.)
Gdy dn. 6 w r * flfa  br. szereg k^ęgarzv krt„ JÓ7ef)C

T̂ ” --------------   Środa:  „Pan Damaz/ (wyai«p Aleksandr*
Zelwerowicza)

C s w Ł r i “ k' ,3cdesław Śmiały" (występ J6-: 
zefa Sosnowskiego).

P i ą t e k :  ‘„Żabusaa11 (występ Aleksandr: Zel-

g u M m  9  do 1 po pohi SfiiT. | zgłoszeniu się o wydanie łegifmaacyi należy urzemysłu i handlu. Oby zatem piłznpńr.kie i
snia. i przenieść ze sobą legitymacyę na pobór ehie-1 bawarskie nie sączyło się więcej z polskich pt-

i vnic, tak uchwaliło koto piwoszy, przyrzeka-
Lcgitymacye wydawać się zacznie dnia tOij.ąc solennie propagandę w tym kierunku.

okręgowe £  pomogowe dla wyitwar.ia ; prrenieść 
Jfconńw anodować będą w  liczbie 13 tu pod ba i mąki. 

1 według uchwal Miejskiej Rady g-> ji
•I jdtv< i I p  południa, w każłtyiu dniu po- 
g <Łwl«m; od gndz. 4 do 8  wieczór, — Adresy 
Biar ckręęo-rrrch zapomogonyJi są następują­
ce: Biura I. dis dzielnicy I. — uL św. Anny 4  
IŁ p j t i. dis 1L i  DL — i i  Zwierzyniecki 2ć 
I. pj liL dU X i  M. ^  ui. Barska 37 I. l-l 
P i  dlą SIL ł JTłl. — u.. Ta t»i«ra Kościuszki 
82 I. ą.i -K. dla IV. al. Karm«.IffiSFa parte*- 
oficyny; YL dla XIV, XV, XVI, XVlf, — uL 
Nowowiejska 8. L p.; VII. ula V. XYUŁ —■ 
uL Szbtk 34, IL p.; ĆHL dla VI. i  VH. do uL 
Starowiślnej — uL Pańska 5; IX. dla XIX. i 
XX. s-r uL Żółkiewskiego 46; X. dia VIII. do 
uł. Krakowskiej -— uL Krakowska 53, I P-? 
XL dia V1IL od n i Krakowskiej i  dz. VU. 
yd ulicy Starowiślnej ku Wiśle — ul. Orzeszko­
wej 5 [;  KIL dla XXII, sa  lewo od ot. Mo­
stowej i  Kalwaryjskiej oraz dla dz. XXL — 
gmaeh fSii magistratu, w Podgórzu; XTIL dla 
X>EL ir u a  j dz. IX, — gin.“L. filii magistratu 
jr P rtfgóno —* E

Z n i ż k i  na  c h l e b  wydawane będą na ?u 
hal. od bochenka chicha o waJze I kg. na kar | 
id y  dzień poboru w tygodni i. Z n i ż k i  przy 
z a k u p i e  j a j  wynoszą 10 hal. aa jednem 
jajo, a przyznawane będą przy dwurajtowym 1 
poborze w tygodnia w dci bezmięsna we wtor- [ 
ki i piątki po jednym bcaie na głowę go^pc- - 
darstwa dom iwego. Z n i ż k i  przy zakupie 
m i ę s a  przyznawane będą w wysokości 30 ha­
lerzy na 10 dkg.. mięsa, którą to iość możua 
zakupie na każdą osobę w  gospodarstwie do- 
mowem. Dokładki nie megą przenosić 2 dkg. 
na jedną osobę. Pobór mięsa na bony odbywać 
się będzie 2 m y  w tygodniu — dla chrześci­
jan we czwartki I w sobotę, dis wr* ełrtów ,w 
d >rć dŁ*łrr> i  we rw an ok

B o n y  n a  c h l e b  przyznawane będą <so- 
OoBi z klasy robotniczej, służby, sił pomocni­
czych biurowych i  osób podobnie materysłnie 
sytBomnyek. CiJeb dttyt pomocy bonów 
bywać laożna we wsz
p ad  U|'Owiiaionycii

J a j a  sprzedawać 
Jlczbte 23 w wymaczenych dniach po południu.

M i ę s o  a a  b o n y  sprzedawać bi|dą n «tę. 
pująee j rtłd ł  sklepy net nieaes

!. Sldep miejski przy uł. Kopernika 1. 2. Ro- 
mań.:1d Kciiał, jatki T onrimf A kia N. 6S. 3. Sa­
la- a Józef, jatki Dominikańskie N. 15. 4  Piszcz­
ki t-wicz Piotr, jatki Dominikańskie Nr. 61. Wal­
czak Antoni, jatki Dominikańskie 12. 6. £ ani- 
ternik Edward, ul. Karm eh'cka 46. 7. Wiszniew­
ski Karol w dstelii. Półwsie. 8. Kopczyński 
Henryk w drńetn. DębnikL 9. Lowaa Włady­
sław w dłłpfn- (V rm  Wieś. 10. Jełonldf wicz 
'Józef w daełn. Nowa Wied. 11. Bobek Jan, 
ul. Długa I. 12. 12 Mołicki £ anMaw, uL Lc. 
bicz. 13. Wereszczyński StauKław, uL Wielo­
pola. 14 Kopczyński Teodor, ulica Zwierzy­
niecka, 15. Millor Frandszek, dziełnica War- 
'fezawzkieu 16. ProcŁownik Jan, dziełu. Pod­
górze. 17. Józef Weit, ni. Estery 1. 5. 18. Salo- 
snan Lawinger, Wc'-ica 10. 19. Mojżesz Schaf- 
fer, ulica Bożego Ciała 29. 20. Bernard Ortm- 
fip n , ulica Bożego Ciała 29. 2L Majer Klibar- 
now, L, ulŁł B. Mciselsa 38. 32. Sam tel Knnz 
Podgórze, ulica K“łwaryj?ka. 23. Jetti Griiner, 
Podgórze ulica Krakowska.

Bony na zniżki przy zakopnie e h l e b a ,  j a j  
[ m i ę s a  wyda *ć się będzie na okrea 2 tygo­
dni. Bonów n» soknpm po -nifonej cenie jaj I 
tai sa nie mogą otrrym^wać te oeoby, które 
pobierają obiady i kołacye z kuchJii wojennych. 
Ureg ihnra i lj  eeo obiadów i kołityi w tu- 
jphniadł ikiw j ższycfa zostanie osobno do po- 
wazecfauAj wiadomości podane, .W wojennych 
^uduńacfa oby.. fictekich i  lulc wydi przyzna- 

e będą zniżki w wysokości V» eaęśd cery 
bladów lub 1/l  części ceny kolacyi. Rodzinoan 

torzy/nawane będą ponadto przy poborze ponad 
jsjoreye, n* dalrze pf reye zniżki na pół ceny

września br. w poniedziałek. Biura okręgowe 
zapomogowe wydawać zaczną bony w dniu 
11 wrze-kda br. we wtorek. — Rony na. cideb 
realizować .możim od środy dni* 12 września 
bony na mięs.o od czwartku 13 września, bony 
na jaja od piątku 14 września, a  bosy do ku­
chni wojennych od niedzieli 16 września br.

Z  m iasta .
KRÓL SASKI W KRAKOWIE. Uzupełniając 

sprawozdanie z pobytu kióla saskiego Fryde­
ryka Augusta III. w naszetn mieście, notujemy 
jeszcze następujące szezegóły: Po szczegóło-

| wcm zwiedzeniu katedry na Wawełu, udał się 
Bonów innrtn osooom udzielać am sprzeda- do muzeum książąt Czartorykieh. Powita- 

wać n-a wolno. Niezrealizawane bony zostaną j By księcia Adama C z a r t o r y s k i e g o
policzone na następny okres rozdawnictwa bo- ( fcrót zwiedził muzeum okazując szczególnie za- 
nów. Fałszowanie legit-ymacyi, podawania me- [ interesowanie Ala obr.^ów i  zebranych w  bi- 
prawdziwych szczegółów do łegitymacyi, han- [ bliotece inkunabuł- Z muzeum wrócil ki M ta -  
del bonami. proLy nabywan a  większej ilości | dworzec, skąd w  zmienionym uniformie o g. 
to warów, niż na rodzinę lub- go^podaraw o do- j y p0 po|_ gię na śniad-nie do namiestnika, 
mowe przypada, 1 trane bęn̂ ą przez ma2 'Atrst;gen_ pułfc. hi. H u y n a  Następnie po godz. 3 
grzywnami do 200 koron lub karą aresztu d o ' pri.wzedł król przez Rynek główny do kościoła 

dni. W n z ie  ra m ien ia  innych p r a e j^ ó w l^  Maryi Pan- y, gd~.ie go powitał ks. A r c y20
rządowych, stosuw, nr będą przewidziane niem 
kary. Z ukar; niem łącz; aę utrata prawa do 
kor^Tfenia z pnartwowej j

K R O N I K A .
Wschóc słońca o godz. 6.11 r. 
Zachód „ „ 7-03 w.
Długość dwa ft-óz. t2 m. 54. 
łfemfż. ciepłota 7A. t:ajw. 23*6 
Prognoza: Pogoda.

Kroków, dnia 11 wrześnio.
Wstrętny wprost obraz, przypominający daleki 

wschód, przedstawia targ na pia i  Szczepań- 
akim. Wspominaliśmy niejednokrotnie o  panu­
jących fcun stosuuks^h, lecz ppór magistracki 
■porównaćby mcrżna tylko z konserwatyzmem 
i  uporem pocztowym. Jarzyny pod okryciem

b i s k u p  S y m o n  Z kol.ał zwiedził sakienioe 
muzeum narodowe, of^owadzauiy przez dyr 

_________ ł » h»«w— ’
lak* Tu powitali króla i  wyjaśniał udzielali: 
rektor Dr. i  z a y  n o ej h a i dyr. dr. Papee. Po 
zwiedzeniu zabytków Krakowa, król saski ze 
świtą w towarzystwie komendanta twierdzy gen. 
G u ? e o k a wyjechał do Pos kitów, miejscowo­
ści połMonej 26 kim. na półenoeny-wsebód od 
Krakowa, gdzie szef sztabu twierdzy pułk 
G r i m ,  miał w c iła d 'o  bitwie pod Krakowem 
w czasie od 16 do 28 listopada 1914. Po po­
wrocie z Pośkitowa udał się kiói na dworzec 
kolejowy a wieczorem opuścił -asze miasto.

ZNIESIENIE LEGITYMACYI NA POBYT W 
KRAKOWIE. Komenda twierdzy ogfe sza: 
podstawlei rozporządzenia naczelnej [kouemdy 
afmii s dnia 5 bm, rozwiązuje się z dniem 15 
września br. istniejący przy komendzie twierdzy 
komisaryat cywilny. Od dn ia tego dozwolony 
jesu przvjaad I przehyw: 
wszystlrim osobom, bez

kowakich zwrócił się do Izby z zażaleniem na 
nowe ograniczenie przewoau książek za grani­
cę oraz do obszarów okupowanych, w  szczek  
gólności do Królestwa Polskiego, w sku tek 
którego dla przesyłek pocztowych, zawierają- 
-yt-h książki, wymaganą jest pieczeć (Hartsie- 
gcl) e. i k. Biura dia wywozu książek (k. u. k. 
BucLuusfulirstelie) w Wiedniu, Izba, mając na 
względzie interes kó! księgarskich, jak również 
potrzebę zaopatrzenia w książki szkolne kształ­
cącej się młodzieży polskiej, odniosła się togo 
samego dnia w drodze telegraficznej z nmoty- 
wowanem przedstawieniem do urin's£CTstwJ, 
handlu oraz mimatezstwa dla Galicji o w *  
nienie przesyłek k siąt °fc z pod wymaganej koa- 
trofi.

PRZYWRÓCENIE NORMALNEGO CZASU 
NA KOLEJACH. Dyrekc/a kóErf państw, ogłup
sku „W r.ocy i  16 na 17 września br. wprowa­
dza się na kolejach w miejsce obowiązującego 
od 16 kwietnia br. czasu letniego, czar śk  iko- 
wo-enropejsKi, a mianowicie w ter siposón, ie  o 
godsmie 3-ciej w nocy posuwa się wijzystkitj 
zegary wstecz znowu na godzinę 3-gą.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKTEGC Dzi- 
siaj po raz czwarty w tym sezonie wznowiony; 
„Eoiefaw Śmiały" —- St. Wyspiańkiego. wynel- 
nający szczelnie widownio na każdem a dotych­
czasowych przedstawień. Tfnmnem praybyeieni 
*tw mdza publiczność nasza kult dla poety f  ja­
go podniosłych dzieł, których więcej wejdras tP| 
tym sezonia s a  afiaz scany JuL £Śow: cki^-o. 
„Bolesław Śmiały1* ■— powtórzeń; będaifa we 
czwartek bieżącego tygauma Jutro arcydzit^o 
komedyi polskiej: „Pan Damazy1* z p. Zelwe­
rowiczem w kreacyi tytufewej oraz pp Rotter, 
Gzaftiófiką, Kamińską, Drzewiecką Feldmanem, 
Noskowskim, Mierzejewskim, Brzeskm. i  Bie- 
aiadeciim.

Na sobotę przygotowuje dyrckeya nowość 
orj*ginałną t  uajLwiezszej twórczości połsldej 
5-aktową komedyę Jerzego Ssanirywkii go pt» 
,Murryr“.

AR' UR SCHNABEL W KRAKOWIE. W ufa-
titcb pa; nisbów dobra a jest znane nazwiska pcoL 
Schnabla, zaLczanego do najgłcini jjezych ńla-

■ nim.  i i m -BaaA,
nifc. Najpoważniejsi krytycy nfe wahali się na­
zwać go genialnym. Sclinabod jest niezrówna­
nym inżermesafcorem sonat „otstoiego** Beetbar 
ven& i  muzyki romanr cznej. W  inteązretacyi 
Sckiuranna i Brahmna nie ma on dzisiaj ry.r&la. 
Krakowski koncert wyznaczony na 23 bm., uka­
że wszechst^nne zalety gn  tego wyjątkowego 
piauisty,

werewicza).
Sobot a :  nowość 

Lomodya w 3 aktach
po ro* pierw 
Jsrzego Szani;

ierw szy „Murzyn"
iawsldugu.

R E P E R T U A R  T E a T R U  l u d o w e g o .
ćProgran. nc stronicy czwartej'.) 

W t o r e k :  „Domek trzeci dziewcząt11. •
S r < la :  księżniczka
C z w a r t e k :  „Domek trzech dziewcząt",
P i ą t e j : :  ,Jtóia Stambułu11.

M  Ł -;s li k  J C b  H i .
J tołwfaw SarfaNĄ* —  Staa. Wyspiańskiego

Szereg jut* lat' nie przybrała kształtów  rea- 
Ilzaeyi teatralnej ta  dramatyczna w izya Wy- 
spiańsk ego. Na pi za sta w ien iu  piątkowen  
ldewielt* pewnie b yło  osob, znających, dzieła 
mietrza krakowskiego ze  sceny, niewiele zaf 
tafcr.e musiało m ać je  z czytania- Bo oto- 
kiedy się dramat juz skończył, widownia' ze 
stała pełna w oczekiwaniu spełnienia mę 
zapowieóai afiszi. testramego, który konie 
przedstawienia pr» widywał sa  g. 10 i 
ą, dramatom*i doaa' Męd ńe dwa akty. 
ytlęo się W yspiańskiego w K rakow k.' 
tym Krt-kowio, k tóry  b y ł źródłem twórczo^ 
ścł jego, aram ątyem ej i maiarokiej. Floren^ 
cya pa stary en swoieh’ murach upamiętnił* 
kaida mktjsco, a które aacr^piła się myśl 
D antego. N a moakaco, pałacach i  kościołach  
zauważamy fam wmurowane w kamień ta  
błiczid marmurowe z odnośnymi wierszami 
„Bosniej komedjd" dla w ieczystej rzeczy pal 
mięci. Kraków silniej wiąże się  jednak z ge­
niuszem W yspiańskiego, niż Florencyą. S 
D anton . Malownicze jego ram y i mary jegol 
loafoiyosn^j i legendarnej przeszłości były 
tłem najistotniejszych dzieł Wysnianskiegó^ 
łlio  będziem y pewnie wm urowywali tablic 
czek t  praypomnleniem odnoszących się dni 
miejso miasta ustępów % dzieT Wyspiańskie-.

a . “^ ą
jego twórczości i najbardziej powołanym  

tłóm aczem  krakowskiego je; charakteru. Je< 
stsśm y tez pewni, że naw et w  tyeh czasach', 
kiedy szeroka publiczność szuka w teatrze  
przedewaz; Tatkiem UKoienią i  rozrywki, nie  
silnvcn watrząsnień, teatr nasz nie zaniedba 
zaszczytne] swojej m isyi zaznajamiania lu-

, gdyż progrmn objął zarówno kompo-1 ̂ o ^ i W o w s k i e j  I  dziełami wieszcza Kra- 
zyeye Becfho* ena i S: fcuvert3, jak i Schuman- j.owa

Wznowienie Bolesława Śmiałego odpef^

tnie w o-kręgu tw ierdzy 
w zględu na przynale-

brudnycir szmat leżą miesiącami całymi na po-^żność państwową, o ile posiadają odpowiedsi

E

ziejrf w pranieniach jeBiesuwgo słoóca zeszło- 
roesut taj.us i kimoca, wlaieka już dolaćuje 
jej woń, a nlezaimułane smołowce od tygodnia 
piaysypują ją w&rstwą Lzrrm Nieearażs to kn- 
charM, które co chwila zbliżają etą do Ltą u ula­
nej miednicy, kosxtu,ią kwaśnej jej zaw: rtośd  
wśród protestu- sprzedającej babiny, obawiają­
cej się bezpłatnego uszczuplania zapasów. 0- 
bok pierścień kucharek otacza babę, świeżo 
przybyłą % ogórkami, na którą -ziann m ;  na­
szczają przekupnie, chcąc zakupić e&Ją zawar­
tość.

Proponujemy gremiaine n  ŁoJL iia płaca 
Szczepańskiego, LńloruwyeŁ starych kołder, 
dywinów, kotów ł prześcieradeł, pokrywających 
smakowite iarryiy, a roznoszą ~yeh czer, onkę 
na cały ohszai Widkiego Kr*) owa. D r J  a n i- 
s z e w i k i t i>v ici i  taon wygłosić odczyt o 
hygienie w Jród lieznego, a wymownego audyto- 
rj urn, poczem powinna się odbyć uroczysta 
tefcwizyeya czanat i kołder. Sądzimy, że władze 
sanitarne powinny wreszcie wvmuaić: zrobienie 
porządku na targach ja^yn-ówj eh; pitnie zaglą­
dać do piekarń piwniesnych i  wszelkiego rodza­
ju jadłodajń, aby epidemiom nie przysparzać 
i -amoków rozwoj l  Z zadowołeniem Lonstatu - 
jamy posypanie miałem wapiennym woanego 
koryta t brzegów „Młynówki11, którą, jak za 
dawnych <k»bryeh czasów, zasilają doj lywy o- 
twartyeh kanałów kloacznyeh, dla chluby Wiel­
kiego Krakowa i  jego pnrtępo w dziedzhńe hy­
meny. Urządzenia te — jak słyszymy — beda 
zdjęte w najbliższych dniach dla uzupełniania 
zbiorów ołjężnej wj stawy nowoczesnych urzą­
dzeń miejskich, a hodowla szezurów, kwitnąca 
tu z spaniało, zadaje Mara grożącemu widmu 
wygł TdzeriK. W;-góIe czerwonka szerzy się,

przoi. pullcyę. — KorJrola dokumentów podróż­
nych. odbywać się będzie tjdko na dworcach 
kolejowych1*.

NIEMOŻLIWE STOSUNKI Od IdTku dni 
drukarnia nasza j* iz ir s  ject całemi godzmami 
mi bezrobocie, co pociąga z* soną opóźnianie 
w druku dziennika. Pow odem  jest stały brak 
gazu do opalania maszyn złccrsM ra Mimo kil­
kakrotnych zażaleń, gazow nia jsst na nio zu­
pełnie nieczuła. Wada, nie leżj w tym wypad­
ku w *byt słafaem ciśnienia, ał0 w jakiejś nie­
dokładności w przewodach, g<*y- jak stwierda- 
liamy, ]>odcsaf »jdy u nas stafy, w  in­
nej drukami były w pełnym rachu. Wczoraj 
dwukrotnie nu w dzień * dragi ta* w nocy 
po kilka, godzin musieliśmy caekać na przy­
pływ gazu by rozpocząć pracę. Wobec tego, że 
urgensy mną drogą nie pomagają, przyponil- 
namy pabłłoznie dyrekoyi gazowni jej obowią­
zek dbania o prawidłowe fu^eyonowapie u- 
iządzeń gazowych i  domagwr-3 się natychmńt 
stowego zaradzenia tym nieznośnym Btoanu- 
kom

OTWARCIE KURSU WYDi ULOWEGO.
Miniateryum oświaty pozwoliło na utzj dzenie 
Kursu wydziałowego w bieżącym roku szkol­
nym z grupy technicznej. Otwarcie togo kursu 
nastąpiło 7 września. Po naboieńwwie zebrali 
się uczestnicy wraz z docentami docentami w  
sd i wyk}., poczem rad. dw. i inspektor krar 
jowy, Mieczysław Zaleski przedstawił ucze­
stnikom program ich pracy, przepisy, których 
mają przestrzegać, poczem oddal kierowutotwo 
kursu księdzu jadcy prałatowi Józefo­
wi Bieleninotyi, który od szerjgu lat 
r chlubą i wielką koroyscią pod każdym wzglę­
dem wywiązuje się t  tego zadania. W htoicu

na i Brahnira.
SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Miejskie Biu­

ro aprow ziry jno  zaw iadam ia ż» sprzedaje zie­
mniaki we w szystkich skłepacl miejskich, oraz 
w kram ach przy ul. Szozepaa&kim, Woju ca 
Jabłonow skich, ul. Wielopcle, SlowiańłkŁ, Mio­
dowa. p ilw sie zwierzynieckie, Elektrownia 
Podgórze i pl. Serków sk*ego, w  ilości po 1 kg. 
na R ow n tygniowo.

ZABITY PRZEZ TPAMWAJ.

wiadr w ogólności inscenizacyi dramatu dmi 
konanej prze* genialnego autora. Z lat da­
wniejszych pozostały dekoiacye i kostyu- 
my, które projektował sam Wyspiański Z 
pierwszemi przedstawieniami dzieła nawią­
zał łączność przedstawiciel roli tytułowe; p. 
J ó z e f  S o s n o w s k i .  Kreowana niegdyś 

_  . . prze: artwstę rola była niewątpliwie najinar
meanmę t-omitszą w  karyen p- Sosnowskiego nk 

” " scenie krakowskiej. I dzisiaj przedstawia się
l ~ granitowy monolit, imponująco pod 

względem. V,  dążenia do wywołań

w }H-ludaie zdarzy! się u w /lo ta  ufiey Xwie- 
rzynieekłej medaleko drukam i p. Aw»yc» tragt- * Qn;y 
ezny wypadek, którego ofiarą padło życie ludz- ;j.n r..j
kie.' Woź tramwajowy* num u* 51, kursujący Wraienłr na widzu
pr// ttrzoni  ̂a w-ator -Lubicz, i.ajeeuał w czasie utyzónnijo p. Sosnowski całą rolę stale nai 
rncha n.-» pr/cc mi ząc.ego urną 42-letniegc; 3t0phiu najwyższego napięcia wszystkich' 
m u r s r a  Józefa Pamułę, zamieszkałego w Dę- i czynników sztuki aktor£k;ej, ale naćhniar w, 
bm^ach przy ul. Tadeusza Kościuszki 1 34 używaniu głosu już szkodzi dynamicznej lf-t 
jabd go na miejscu. Pamuła, który odbył starty B;j w recytacyi wspaniałego tekstu. To for-, 
wojskową i wrócił następnie do domu, jkao m- ‘ . . .  .
wal.da, chciał wyminąć wóz tramwajowy, nie­
stety, pi trącony upadł na tor, iflSkępriia do­
stał się pod koła wozu, które ciało nieazoz*, 
śliwej ofiary w okropny sposób pokaleczyły 
Wóz natychmiast zatrzymano, powstało ogro 
mno zbiegowisko. O wypadku zawiadomiono 
miejską strai pożarną, którą ptrybyła na miej­
sca i  wydobyła zwłoki s  pod wozu tramwajo­
wego. Zwłcki przi ,vie"iono Dostępnie do zakła­
du medyeyny f|aow nj Sp. Jozof Pamułi osie­
rocił żonę |  ifjłkoro dzieci
i “ . g j j  • _ *

tis3bne gry p. Bosnowsktego stało się eclem 
ambioyi całego zespołu, któ-y do wysiłków) 
takich nie zawsze zaprawiony ulegał chwi­
lami smużeniu głosowemu. Niemniej jednak* 
nie szły na marne te wysiłki, gdyi. przedstaw 
wienie miała przebieg jednołtoie niemal bar-* 
dzo szczęśliwy, Po zat^owrmi^'. ",woiaj 
Desdemonle p. L e o k a ć y a  P a n t e w h  
oa o w a  uzupełniła, rełą Krasawicy bardzo 
korzystne mniemanie nasze o talencie arty-* 
3tki P- B ó ż a Ł u s z o z b i e w i c z ó w n a ,  
grająca rolę niewierne], szalonej żony, stwo* 
rzyła scenę o przejmującej grozie tragicznej. 
Ładnie wypadł epizod fony królewskiej w; 
grze p. H e l e n y  G ó r s k i e j .  Prawdziwrt 
dostojność ocobowała rolę adwersaryusza'

  Z PolskL! ze śwłati.
ZJAZD DELEGATÓW MIAST. Z Lublina do- 

noszą: W dniu S bm. rozpoczęły 8ię obrady biskup? Star-isiawa W interpretacyi p,
i  miasieczwt 0bsz8xu;v 7  nn«n  zaarYażowanycH

choro ją na nią członkowie różnych sfer, mena- i docent Borow łezka wygiosij odczyt* w któiyut

zjazdu zastjpcow miast i m ias.ec«*. M< Jednowskiego. Z nowe zaangażowanych'
ZAokupor-ajego. Głównym pr edmlotem obrad artV at6w  BseP,M  pole do wykazani? sw oich  
jest odbudowa, przez wojnę am-racwmych bu- waj.unfeów i talentu m iał p. E d w a r d  Ży­
dowi! jako też zgodne z dirhem czasu urzą­
dzenie miejskich zarządów. Obrady będą trwały 
dwa dni.

POCZTA POLOWA LEGIONÓW. Z dniem 5 
bm. wszystkie listy i przesyłki przeznaczone dl* 
legionistów bez względu na pułk i  rodzaj broni 
należy adresować: o. i k. poczta poiowa Nr. 
378

ZNIŻENIE KURSU RUBLA. Generał-guben- 
natorstwo lubelskie p'(laje do wiadomości, źe 
kurs rubla w obszarach okupowanych przez 
Auatro-Węgry -miża się na 2.80 K.

NOWr DOTENCI NA UNIWERSYTECIB 
LWOWSKIM. Ministerstwo oświaty zatwierdzi­
ła uchwały dotyczących kuleiiów nrofa u  jŁtoi L

t e e k  i, k tóry  w  deklamatorsbiej rol> M p i 
soda przedstawi! s;lny gros o nizidem brzmie<| 
niu, iroze » umysłu nieco przyciemnlonem i 
poprawna dykcyę.

W scenach zniorowyefi nie wszystko wy-*; 
padło tak , jak  u,"leżało. Orgiastyczne tańcep 
prowadzono dość niezręcznie; zanadto lęk*’ 
łiwie. O śpiewach nie wspominajmy, g dy i 
one nie należą do zadań artystycznych pier­
wszej nasze; sceny. Maszynerya i techniki 
oświetlania na  scenie naszej nie stoią Die-’ 
stety na tym stopniu, eb j mogły przyjść ^  
pomocą fantastycznoścl obrazów ssenic: 
nych y& yyizyoperęŁiir dramacie ;VFyspłaiflg
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Biuletyn aitsfrc-węgtersld.
Wiedeń, dnia 11. września 1917. 

Urzędowo ogłaszają d. 10. września 1917:
Wschodni teren.

W obszarze Ocny Rosyanie i Rumuni 
podjęli na nowo ataki. Zostali odrzuceni z 
c: jżkiemi stratami.

Wioski teren.
Nad Soczą dzień wczorajszy przebiegł po­

nownie bez większych działań bojowych, i j 
Kolo Eezzecca skuteczne przedsięwzięcie

c h ls f e  rowy7, zburzyły ich stanowiska i  tu. Tymczasem nie wydano żadnych zarzą- 
powróciły z 8 oficerami i 50 żtóny^raami pti-dzeń, by front wzmocnić. Niemcy dokona- 
ko jeńcami, oraz łupem dwlk-h karabinów: wszy ataku, front- przełamali. Niemcy wie- 
maszynoiwyeh do swoich pozycyi. i dzieli nie ty1 bo. gdzie Ros^aiie byli nr.j-

Wscbodni teren wejny, Na froncie arcy- i słabsi, lecz także wiedzieli dokładnie, 
księcia'Józefa wykonały wczoraj po silnem; gdzie stały rosyjskie bateryc, tak żo liate- 
przygotowaoiu arty leryjskim  baia.lic.-ny ryb te od razu "zostały zmuszone Ro milcze- 
rosyjskie i nimuńskie szturm na na-sze nio- niu. Ogir-t niomiocki był niesłychanej 
dawno zdobyte stanowiska. Na reszcie jgwaftswności. Generał Baui(?) otrzymał po- 

jtsgo  frontu była tylko umiarkowana czyn-. lecenie, by strategiczną pozycyę popra- 
no';ć bojowa. Front południowo wschodni, j wić. Generał ten rozkazał jednej dywizji,

śli Anglii, jak to lord Ceęil niedawno o-
świadczył.

O NIEZAWISŁOŚĆ BELGIL
Wiedeń. (Telefonom'!. Berliński korespon­

dent „Amsterd. Tjid" donosi, że komisya ra­
dy związkowej i sejmu tezy, która ma

W odcinku frontu macedońskiego, toym aefby o.deszła na miejsce przeromu, komendant

wojsk atakowych dało nam przeszło 50 jen- 
ców i 2 karabiny maszynowe.

Południowo-wschodni teren: - 
Na północ i na zachód od jeziora Malik f

nym przez wojska austro-węgierskie rozwi-! dyw&yi nio wykonał jednak roaka«u. -Puł- 
jają się widocznie większe działania bojo-;ki, które szły do kontrataku niszczył ogień 
we- Francuzi, B.osyanie i Włosi zaatakowa-1 niemiecki jeden po drugim. Żołnierze i ófi- 
ii w niektórycli miejsćach przemocą nasze | corowie bili się zresztą dziełnio- Wiele od- 
wojska w przednich stanowiskach a  wojska J działów, którym wydano rozkazy do od- 
te cofnęły się na linię naprzód już przygo-1 wrotu nie chciało się cofać, sądząc, że ko­
rowaną. - j mendanei popełnili zdradę. Po v wsłuchaniu

Berlin. B. Kor. Angielskie wysiłki w e . spraiyozdasua postanowiła R. R» %. wezwań 
; Flan-Iryi mają się.• prawdopodobnie ku koń-1 d, by w tej sprawie zamianował korni-przeważające siły nieprzyjacielskie białych i 

kolorowych Francuzów, •wzmocnionych Ro-
sy snami, wyparły nasze posterunui na g ó- j ,V(j Fiandryi, angielska siła arakowa o-sła- 
was pozycys. Także na południe od ‘Berat bła i wielka ich ofenz^wa, pomimo wszysb
przyszio do żywych utarczek.

Szef sztabu generalnego.

cowi. Od czasu katasfcrolalnego załamania ją yo. przy współudziale zastępców demofcra- 
; się drugiej wielkiej ofenzywy angielskiej i tycznych organizacyi wojskowych.

EWAKUACYA PETERSBURGA 
Berno. B. kor. „Gazeta Lozańska1 donosi z 

z Londynu: Wediug wiadomości z Pctersbuiga

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 11. września 1917.

Wielka główka kwatera ogłasza dnia 10. 
września 1917:

Zachodni teren:
Grupa- wojsk ks. Ruprechta: Na froncie 

,we Fiandryi i w Ariois wzmogła się czyn­
ność bojowa artyleryi tylko przemijające w 
niektórych odcinkach. Po przygotowaniu o- 
gniowem napierały w wielu miejscach nie­
przyjacielskie oddziały wyw iadowcze ną na- 
jpze linie. Wszędzie je odrzucone We wczo- 

tjszjMfc potyczkach na północ od St. Quen- 
o frza c f Anglicy nasze oddziały zabez- 

ająct kole Hargicourt i Villemet na.ma- 
e| szerokości w tył. Dziś rano zdobyliśmy 
sapowrót nasze stanowisko ca wschód, od 

JUargicourŁ
(Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 

bh: W Szampanii zbliżyły się w kilku odcin­
kach francuskie oddziały wywiadowcze do 
naszych staflowisk. Odpędziliśmy je. Na pół­
nocnym froncie koło Verdun rozgrywały się 
przez cały dzieć walki piechoty. Na wschód 
pd Samogneux uderzyły nasze wojska ata- 
kowe na francuskie pozycye z obu stron 
wzgóraa 344, przyprawmy nieprzyjaciela o 
ciężkie straty 1 powróciły z więcej niż 190 

' jeńcami. Ponadto uwolniły oddział strzel­
ców, który od 7. września otoczony na­
około przez Francuzów, obronił się walcząc 

wytrwałej przed wszystkimi a- 
takami niepr*yj-wk. -h rft f M a  I w leałe 
Chaume walczono' zżcięcfć gołą bronią I rę­
cznymi granatajni. Ataki francuskie nie 
zaiitnUy położenia.

Wschodni teren.
Grupa wojsk ks. bawarskiego: Między za­

toką ryską a Biwiną przyszło w obszarach 
leśnych i bagien do pomyślnych potyczek 
naszych wojsk zabezpieczających z rosyj­
skimi oddziałami wywiadowczymi.

£ J1IPa wojsk arcyks. Józefa: Rosyanie i 
Rumuni wykonywali wielkiemi silami pono­
wne ataki na stanowiska proez nas zdobyte 
między dolinami Trotus a Ojtoz. Nieprzyja­
ciela odrzucono na wszystkich miejscach o- 
gnUm i ^  walce zbł:zka i odniósł on przy- 
tem ciężkie straty.

Front n a c e d o ^ ; . Na północny wschód 
od jeziora nat^Jły nasze wojska z
przednich pozycyi na poiudnio.
v.y zachód od jeziora Ochry da.

W miesiącu sierpniu % w y c k ,^  " 
nieprzyjacielowi me powróciło 64 naszych 
samolotów, a 4 balony na uwięzi zostało a®, 
strzelonych. W tym samym czasie straeffl 
nasi przeciwnicy 37 balonów na uwięzi 
przynajmniej 295 samolotów, z których 126

kich wysiłków Francużów pod Yerdun, jest 
zmiażdżona. Nowa ofenzywa pod Verdiui 
przedstawia zwykły obraz: małe początko­
wo powodzenia, które ulegają •wyrównaniu 
wskutek p-rzeciwuderzeń i z tom łąozące się 
częściowe walki, mogące się przeciągać 
dnie i Tygodnie. Na w-schodzie przyszło na 
froncie ryskim, między Morzem Rałty- 
ckrera a Dźwiną tylko do starć straży prze­
dnich. Rosyanie żywo się oszańcowują i u- 
porządkowują swojo wojska. Między doli­
nami Trotus a. Oitoz przedsiębiorą Rosjanie 
i Rumuni rozpaczliwe wysiłki aby sprzymie­
rzonym wydrzeć zd-obyte stanowiska. Fo 
silnem przygotowaniu artyleryjskiem ata­
kowali o-ni z obu stron doliny Dostana- 
Wszystkie ataki odparto, częstokroć w za­
ciętych walkach wręcz.

JAPOŃSKA POMOC DLA ROSYI.
Berno. B. Kor. Dzienniki donoszą z Rzy­

mu: Agencya Amerykańska do-nosi z St, 
Jago, że władze japońskie na kontynencie 
amerykańskim o trzy Trudy wskazówki, któ­
re odnoszą się do fcUzkiego powołania zdol­
nych do broni wszystkich Japończyków j 
przebywających w Ameryce. Prasa chiUji- 
ska wiąże tę wiadomość z postanowieniem 
Japonii. by IŁosyi przyjść z pomocą.

Kląska Rosy aa pod Rygą.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Z kompeten­

tnego źródła donoszą, że katastrofa ryska 
nie przyszła niespodziewanie. Korniłow prze­
widział jej możliwość już na konfereuoyi

przygotować odpowiedź na ro tę  Papieża, u- 
chwaliła oświadczyć się za samodzielnością 
Belgii. Postawiono jednak zastrzeżenie, że 
Belgia nie może co do swej niezawisłości za­
wierać żadnych traktatów. Może także u- 
trzymywać tyle tylko wojska, ile potrze­
buje do utrzymama wewnętrznego postoju. 
Ludność ma otrzymać prawo stanowienia o 
sobie, ale na podstawie rozdziału naiodowo- 
ściowego, dokonanego w czasie wojny.

Spisek kontrrewolucyjny w Kesyi.
iłfirro. B Kor. Dziennik, donoszą z Pe­

tersburga: Rząd czyni jak  na.j en ergiczni ej - 
sze zarządzenia przeciw spiskowi kontrre­
wolucyjnemu. Odkrycie spisku zakomuni­
kowano Kierońskiemu podczas kongresu 
moskiewskiego. Po wdrożeniu śledztwa 
przystąpiono natychmiast do wielu areszto-• ■■ ••    ̂    —  ——• . . - — —  -

rosyjski rząd przygotowuje owentuamą ewa- j wM. Stojącą na czele spisku petnnę Chito- 
kuacyę stolicy.

Korniłcwowi odebrano komendą.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag._ Geueralissi- 

mus Korniłow zażądał, aby Kierenskij oa- 
dał w  jęgo ręce całą władzę cywilną i w oj­
skową w celu utworzenia nowego rządu. Po­
nieważ rzad prowizoryczny widział w tym 
kroku zamiar wprowadzenia- rządów prze ci w- 
rewmlucyjnych, udzielił polecenia Kiereń- 
skiemu, ażeby chw'ycił się odpowiednich 
środków, by chronić praw rewolucyjnych o- 
bywateli. Kierenskij rozkazał Kornilcwowi 
złożyć swój urząd w ręce głównokomende- 
rającego na północnym  froncie  ̂ generała 
Klem bowskiego i zawiesił stan wojsnny nad 
miastem i powiatem petersburskim.

KIERENSKIJ PRZECIW KOFNIŁOWOWL 
Petersburg. B. kor. Ag. pet Kierenskij wy­

dał następującą c-dczwę: 8 września przybył do 
Petersburga członek Dumy Lwów i w imieniu 
gen. Komi-owa wezwał umie żebym całą włar 
dzę cywilną i wojskową oddał generałowi Kor- 
nifowowi, któiy utworzy nowy (rząd 'według 
swego uznania. Autentyczność tej mi / i  Lwo­
wa potwierdził mi petom sam generał ̂ Komi- 
łow. Ponieważ rząd tymczasowy to wezwanie 
wystosowana do rządu tymczasowego w mojej 
osobie uważał za- próbę niektórych kół ludno-

   ........     , ści, żeby trudno położenie kraju wyzyskać i
moskiewskiej. Według dotychczasowych stworzyć w nim stan wręcz niezgodny ze zdo- 
sprawozdań katastrofę spowodowała potę-' by czarni rowolucyi, uznał za stosowne poruczyć, 
żna alccya Niemców, a zwłaszcza przygnia- j ,nf  żebym dla dobra ojczyzny, wohiosci i izą- 
tająca przewaga ich artyleryi. W każdym ;^11 republikańskiego poozymł niezbędne zarzą- 
razie podczas odwrotu pod Rygą zaszły po-]dzgna, ty  w- zarodku stłumić wszelkie zaiua.- 
szczególne wypadki, iż oddziały wojsk po- * °hy na najwyższą władzę i na prawa obywa-ted 
rzucały swoje stanowiska, co na całą opera- zdobyte w rewo,wyj. Dlatego w cc-jû  przjwro- 
cyę musiało oddziałać szkodliwie, tembar- cenm porządku jiublicznego w kraju cnwycę się 
dziej, że froilt ryski pod względem dyscy- wszelkich zai-ządzeń, które w stosownym cza- 
pliny  był uważany za-najbardziej zdezorga­
nizowany. W kompetentnych kołach woj­
skowych nie sądzą, by Petersburg był za­
grożony, ’ 
wojennej

jdzonia stanowczych zarządzeń w spr 
i ganizacyi stolicy, która staje się bezpośro- ‘ niusa,

v-o uwięziono w Tobolsku, erdae już po- 
czynśft była mnóstwo przygotowań w celu 
uvvoinienia cara ! Jego rodziny. Kieroński i 
komendant Petersburga udali się w  czwar­
tek do Gatczyny i kazali uwięzić w. ks. 
Michała i jego małżonkę, pozwolili im je­
dnak pozostać w swoich mieszkamiach. Po­
tem udał' się do Carakiego Sioła, gdae  u- 
więziono księcia Pawła i  jego żonę- To u- 
więzienie odbyło się wśród ciekawych o- 
koliczności. Wielki książę i wielka- księżaa- 
obiadowali w wmlMem towarz; stwie, gdy 
wtem wszedł Kiereńsiki w rowaryystwio 
wielkiej cslcoity. Wszyscy goście musieli 
podać swoja tazwisNa, lecz jadok z nieb 
nie został aresztowań;7. Słychać, żo o spi­
sku donieśli prezydentowi ministrów ma­
ksymalisty czni członkowie R. R. Ż.

niem cesarza. Metropolita wyraził podzięko­
wanie za ten zaszczyt. Gdy potem metropcK 
lita wraz z arcyksiąciem weszli do poczekal­
ni powitały ich gromkie okrzyki: Mnohaja 
lita! Mowy powitalne wypowiedzieli potem 
arcybiskup BilezewsfcL zastępca komisarza 
rządowe® Fiedler w imieniu miasta, w imie­
niu żydowskiej gminy dr Wasser i dr Brau*
de, w końcu przewodniczący komitetu po­
witalnego dr Fedak i poseł Kost Lewicki. 
Arcvksiążę i metropolita opuścili dworzec 
w powozie ustrojonym Kwiatami. Podczas 
całej drogi do katedry grecko-katolickiej 

szpaler tworzyło duchowieństwo grseko-ka- 
tolickie, uczniowie i uczennice szkół ukraiń­
skich, członków.e organizacji ulcri ińskich’ 
ze sztandarami, nkraińskie towarzystwm gim­
nastyczne, bractwa grecko-ka.tolickie i pro- 
cesye kościelne. U wrót gmachu katedral­
nego powitał metropolitę poseł Zahajkiewicz 
w imieniu Ukraińców, a przed katedrą kano­
nik ks. Wojnarowski. W katedrze odprawio­
no nabożeństwo zakończone kazaniem, po- 
czem metropolita krótko wszystkim podzię­
kował. Wieczorem odbyło się u metropolity 
przyjęcie. *

Sil
Anie:
swój

Wiadomości telegraficzne.
LEi SZ/ MĄKA.

WledeS. B. kor. Urząd żywnosciwy zniży! 
wymiar mąki pszenicznej z 90 na 82 procent, 
a żytniej z 90 na 85 procent, dzięki czemu 
jakość mak, i chłeba znacznie się poprawi* 
Ceny mąki i chleba me będą jednak podwy^j, 
szone.

HINDENBURG PRZECIW WILSONOWL
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 

że gen Hindenburg w odpomedzl na depe­
szę gratulacyjną z Wlirtembergn odpowie­
dział, że wobec pretensjonalnych- słów Wil­
sona naród niemiecki stanął obok cesarzą* 
i wyprosił sobie mieszanie się do .wewńętrż» 
nych jego spraw.

0  prezesurę w Kole p o l s k i e m . p ] ^ ^ ^ ^ ^ ^
5 WledeiS. (Telefonem) Z Hagi donoszą,' żd 
„New York Staateztg." tiómaczy notę Wil*

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse" do­
nosi, że. grany opozycyjne w Kole polsklnm 
nie porozum iej się jeszcze ze sobą co do 
postępowania w Kole. Soćyaliści me bardzo 
chętnie ebeą wchońfflró w1 ścisły sojusz z nar. 
demokratami, którym nie mogą jeszcze za­
pomnieć ich przeszłości. Natomiast socjali­
ści ebeą pozyskać dla kooperacji demokra­
tów i r a  prezesa Koła proponują pos. S t c- 
s ł o w i c z a . ,  lu n  jednak nie chce przyjąć 
tej godności. Wyborowi dra G ł ą, b i ń - 
s k i e g o są przeciwni socyaliśei. Także kan­
dydatura pos. D a s z y ń s k i e g o  uchodzi 
za niepewną, wobec tego, że w ł a ś n i  k o ­
l e d z y  p a r t y j n i  s ą  t e m u  p r z e c i ­
w n i . ’

OBRADY BLOKU.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presśe" do- 

donosi z Krakowa, że w ubiegłą sobotę zt*-

sona w  ten sposób, że pokoj mogą zawrzeć; 
demokr&łycznb Niemcy. Potrzeba, aby ce­
sarz i rada związkowa zrzekli się swych pre- 
regatyw co do wyoowia dania wojny i zawie­
rania pokoju i oddali je sejmowi Yf Niem­
czech- powinno zostać zaprowadzone ogonie 
prawo wyborcze.

N A D E S Ł A N E .

s podam ludności do wiadomości. Równocze- braI: .3ią. w EÓ-akoWie ludow cy  naL demo- 
ie: 1. generałowi Komitowowa. łoLv oddał ,___ « , *____ , v .  L. „„generałowi Fomiłowowi, żeby oddał 

urząd gtównokomendernjącemu armii

pozostawiając go w Pskowie, 2. zawie-
dnim terenem tyłów armii. W tym cciu ma szum stan oblężenia nad miastem i powiatem 
być rozszerzore zamierzone odciążenie sto-*Ppteńjburgjfijji, Do wszystkich obywateli zwra- 
licy i zaprowadzony nowy zarząd. Wieści cam się z wezwaniem, by zaciiowywali się spo- 
alarmujące znalazły żywe echo u ludności j kojnie, popierali nad  niezbędny dla dobra oj 
i u wojsk, jednak rzad nrzedsięwział środki. \ czyzny, armii i floty, i spełniali spokojnie : 
ab ' "•------- ’y zi iusić .każde działanie elementów rea -: wiernie swojo obowiązki co do bronienia ojczy- 
kcyjnych, w szczególności dla ostrożności zny przed zewnętrznym nieprzyjacielem, 
postawił pod dozór kilku wielkich książąt. 0  ir.T,
W tej ciężkiej chwili rząd zorganizuje wszą- W  , R A D A  WOJENNA ROSYJSKA, 
dzie środki w celu obrony kraju i będzie da- \  isdeń. (Telefonem). „Lok. Anzg.“ do­
lej prowadził ■wojnę, a poniesie wszystkie 110si a Genewy, że wedle informacji ..Pet. 
potrzebne ofiary. Straszne doświadczenia na * Journal'1 w  Rosyi komenda anuii przeszła w 
froncie nie mogą nie oddziałać na lud, który rQce rady wojennej, do kt Irej powołano gen.
---------- •------- te...,.: j ------ u -  - -  Ri.sslciego, Aleksieiewa. Brusiłowa i Radkę

Diinitrjewa.
znowu się przebudzi do walki aż do ostate­
czności.

ODWRÓT Z POD PYGI.
Berlin. B. kor. Coraz więcej powiększa się 

łup wskutek wielkiego sukcesu pod Ryg®

ga iyga~-Weudei? zapełniona, jest porzuco- ■ bliczne i robotnicze będą przestrzegane, 
ną tonią, amunioyrą i wozami. Automobile | tajna dyplomacja ile możności usuniętą, a 

u? b r o je n ia  wojenne cel© wojenno sp rzy k rzo n y ch  trzymane w
wszeiKmg ga • rnku masami na dróia&ch.«granicach uimarkowaaiych żądań ,.
K rtllH T IT lT T  7. Z Y W B f lM P in  *-------  .  ‘k  .  1Kolumny z żywnością, mag kucłm;e
połowę^ i park pnuuersld \vpa l>y w nasze
rece. W szczególności w Rydze "zdolwlMm-n-

RIBOT SKŁADA SWĄ MISYĘ. 
Paryż. B. Kor. Ag. Hav.nsa. Ribot zwołał

Przesilenie gabinetowe we Francy!.
Berno. B. Kor. Według doniesienia pism 

W wiciu lasach i bagnach kryją się jeszcze j paryskich, ̂  posiedzenie parlamentarnej gru- 
wojska rosyjskie, którym odcięto odwrót. jPY socjalistycznej z powodu udziału so- 
Uość zabranych jeńców w stosunku do stra-1 cyałistów w nowym Pzą.dzie, miało prac bieg 
to c z n e g o  sukcesu wydawałaby się małą, i bardzo podniecony. Wreszcie przyjęto po- 
^oayanle jednak porzucali wszystko, co mie- [ rządek dzienny Rormudela, w którym par- 

l£ °  arn.ia ich rozprzęgla się. D ro-jtya godzi się na współpracę z rządem w
żo:. lało strąconych za naszym frontem, a 169 ^  j .  przede wszy stkiem wielka dro-■ p k i ’esie obrony kraju, jeżeli swobody pu-
2a frontem nieprzyjacielskim.

1 1 rwszr jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Eeilin. B kor. Biur0 Wolffa, wieczorem:

Przed i erdun załamał aię rano silny atak 
f-m cuski w lesio Chaume. Zresztą na za­
chodnim i wschodnim froncie nic szczegól­
nego.

Sjluacya na frontach.
j p '- ,B' 5 0r- W °jcnr,a kwatera pra- 

. , włoski: Na Loncie nad Socza
■ ---• T v a D̂  ważniejszej czynności bo- 

si J łlu ®  ° ° te San Gabrie]e znaido-
r3v len1  ^  Wczorai P0 1̂ *Jwym ogniem ąrty eJT1- Z e&ztą na tym froncie był tvlko
nnerny ogień przeszkadzający. Na Monte
^an. , ete nieprzyjaciel s fara się jży-,vo
gwo.P stanowisko umocnić. Na froncie kar
rynekim byjy czynne nasze patrole ateko-
we z P°wtareuiem a mianowicie na górze
Grami da, gdzie przyprawiono Włochów o
ciężkie straty. Na froncie tyrolskim wała-
ciy się nasze wojska atokowe w nieprayja-

kracl i  socjaliści, aby obradować nad sy­
tu ac ją  w Kole polskim . DHszy ciąg obrad 
odbędzie się we czwartek. Na poraądku 
dziennym stoi sprawa wyboru prezesa Koła 
i utworzenie większości w Kole. Wobec o- 
droczenia^parlamentu posiedzenie plenarne 
Koła odbędzie się prawdopodobnie 24. bm.

,.N. Fr. Presse“ podnosi, że wobec rozmai­
tych kombinacji co do osoby przyszłego 
prezesa Koła d e c y d u j ą c y  w p ł y w  n a  
w y b ó r  b ę d ą  m i e l i  l u d o w c y .  Popie­
rają ich uar. demokraci, 2 posłów śląskich 
poseł Matakiewicz i Serwatowski, tak, iż 
razem r o z p o r z ą d z a j ą  32 g ł o s a m i .  
Pogłoska o kanćydaturae pos. Długosza w 
kołach ludowców uważana jest o tyle iako 
p -mdwczftsną, że ludowcy dotychczas me 
rozstrzygnęli czy postawią własną kandy­
daturę. W partyi część posłów jest za kan­
dydaturą dra Głąbińskiego. (Informacje te 
poilajemy jako dowolne komoinacye wiedeń­
skiego pisma. — Przyp. Red.)

OBRADY PARLAMENTU.
Wiedeń. (Telefonem). Na porządku pierw­

szego posiedzenia Izby posłów stoją sprawo­
zdania różnych kom isji craz przedłożenia j 
rządowe budżetu i nowego prowizoryum bu­
dżetowego.

Kttam pMi 1.1 i i
rocz_iik IV na r. 1918 w rozmiarach przed­
wojennych wyjdzie, jeśli zgłosi się do 20 
b. m. odpowiednia iloSć prenumeratorów. 
Cena 1 egz. wynosi 6 K 50 hal. w ratach 
mieslęczłyrh. — Kalendarzyk przyjmuje 
anonsy po cenach przystępnych. Zgłosze­
nia przyjmuje Książnica polska, Lwów, 
Małeckiego 5. Kraków, Franciszkańska 1 
or&z delegaci Książnicy w poszczególnych 

Kobach.

L e o n a r d  B o ń c z a
aktor Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie 

udziela le«cyi 
wym owy zawodowej. 

Ćwiczenie w głośnem czytaniu, recytacji 
deklamacyi.

Zgłoszenia na komplety i Iekcye indywi­
dualne przyjmuje codziennie od g. 3—4, 
Rynek nr. 39, HI. p ię to . Liczba zgłoszeń' 

ograniczona.

 —c i" • r  i • -  J  r vv* * w im .ł i iw i ,  i  I U O f f 3 i W Z Y ’
ska są w podniosły n nastroju z powodu od-: jąć odno\viedzialności swojej grupy za-u- 
niesionego zwycięstwa- Moialny zysk tu  jest tworzeni o gabinetu. Thomas zekomuniko- 
większj7, aniże’1 strategiczny i n g * ry a in y .: waf Ribotowi, że nie może mu użyczyć

RADA RGB ŻOŁN. O ODWROCIE, 1 ® ^ ?  poparcia. Na zgromadzeni^ ‘które
r. ,__. * czlonfr/W u ' °n'było mę wieczorem w celu ostatecznego
P e i^ b n rg . ^  Kor;  Jc-Im  z ^ ó w  R . utworzenia* gabinetu oświadczył P|gnleve, 

R. j. złozył następujyCe j_ _____  -  nio nime wyi-zec się u^półdziafcmia gru-
tratnerru 
R, Z- o

wydziałowi py socjalistycanej, poozem R«bot w poro-
wyprćLtach na t  . . -  *umsenlu z wszystkimi uczeatniłcami zgro-

Rmsiiovr był powiadomiony juz dawno madzenia złożył
przez s.'- yalnych delegatów, żę losyjski jejią mu misy©,

, - r . .^ .  L \  —_5_ 1.  — li A O  T r  m  Tl 1 11)  O 1

ręct Polne,u ■eg o udzie-

front ./ .u iż  Dżwiny, koło Rygi nae ma  ̂
zdolności do oporu i że może uledz łauwo ANGLIA W ZGODZIE Z WILSONEM,
przełamaniu. Dole.1 atom od-powiedziano, ze Amsterdam. B. Kor. Z Waszyngtonu <ło-
skoro tylko nadbjdą wiadomości, iż Niem- noszą: Angwa uwiadomiSa Stany Zjeóno- 
cy na tei czaści frontu przygotow/ują ofcu- czone, że odpowiedź Wilsona na propozy- 
zywę, nastąpi wzmoionieaile tej części fro-n-, cyę pokojo-j ą Papieża, podaną jest po my-

Mm .Szeptycki we Lwowie.
Lwów. B. kor. Dziś popołudniu przyjc 

chał do Lwowa, metropolita Szeptycki i zo­
stał w uroczysty snosób powitany. W po­
czekalni dworskiej dworca kolejowego przy­
branej suto, zjawili się członkowie komitetu 
powitalnego, grecko-katolicka kapituła, re­
prezentanci organizacyi ukraińskich, komen­
dant miasta generał-major Nowotny, rzym.- 
kat. arcybiskup Bilczowski z kapituią kate­
dralną, zastępca komisarza rządowego Lwo­
wa radca dworu Fiedler z radą miejską, za­
stępcy władz, wielu posłów ukraińskich, na 
czele z wiceprezydentem izby Romańczu­

kiem, niemiecki konsul generalny, dziekan 
wydziału teologicznego uniwersytetu, prof. 
Gerstmann, rabin izraelickiej' gminy postę­
powej dr Guttmann i rabin żydów ortodo­
ksa! nycŁ dr RraudSJ kierownicy ukraińskich 
uczelni, wiele deputaoyi i  wiele dam. Przed 
godziną 3 pojawił się na peronie arcyks. 
Wilhelm i przy dźwiękach hymnu ludów 
przeszedł przed ustawioną tam strażą hono­
rową pułku piechoty. Metropolita przyjechał 
w wozie salonowym umyślnie przez zarząd 
państwowy dla metropolity pan.eiiia<'zonym. 
Arcyks. Wilhelm j)ov itął metropol Uę imie-j;

W A C Ł A W A  G R A B ’ ANSKSEGO

CIEKŁO
(SZKICE Z WOj NY;.

Przed mostem — Piekło. — Jedna noc. —1 
Święty Boże, Swięb m scuy. — Pan i pies. —1 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska — Matka,

Śmierć. — Szpieg.
Cens. k o ro n  3 -5 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.!

Administracya „Głosu Narodu* sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu
nałeżytości.

Z Okąckioh
M s a n t ira  hrabinę Skarbow a
wdowa po Ł p. Ksnryk>! br. Skarbku, kuratorze 

■undac;i Skarbkow&kisj,
po długich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami, zasnęła w  Panu 
w  73 roku życit. v.7 Krynicy dnia 

4. vfrześnit» 1917 roku.
Zwłoki przewiezione będą do Drohowyta, 
gdzie nastąpi złożenie ich do grobi dnia JO. 
września b, r. o godz. 11 przed południem. 
O tętn zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążone dzieci i wnuki Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie bę iĄ



S t f .  4 .________________________ ^

WIDOWISKA DZISIEJSZE,

^  T E A T R  M IE JS K I
m IM. JUL. SŁOWACKIEGO

W KRAKOWtE.
W e w torek 11 w rześn ia  1917 r.

BOLESŁAW ŚMIAŁY
Dramat w 3 aktach St. Wyspiańskego.

O SO BY :
Bolesław, kril polski . . . J. Sosnowski 
Wiodiislaw, królewski brat WŁ Żarski 
Królowa iona, rusinka . . H. Górska 
Królowa malSa, rnsinka . Ada Kosmowska 
Mieczysław, »yn królewski * ,  *
Sieciech, piastun na dworze

Boleslawowym . . . , B. Mierzejewski
fceónik na dworze króL SL Skalski

IX. Przysiański 
, , . |  Karol Rdzawicz

Rycerze Bolesławowi . . Brzeski
V.f. Motyczyóskl 

__ . . , . /Stan. GotarRyeerze Włodzisławowi . . j Gre genowskl
Rycerz Stanisław, biskup kr. M. Jednowski
S h a e m io n ............................. W. Szymborski
C l  t o p ................................................. B - B a c h a ls k i

p (Z. Biegańska
i MerlińBkaDaiewki z orszaTu k r ó lo w e j  Karaióska 

\H. Kwiecińska
(H. Czarnecka 

J. Drzewiecka 
J. Zarzycka

IŁuszczkiewiczówna
K eiężyna.............................  •

. . . . . . .  B- Zyteeki
K ra sa w ic a .............................Ł. Pancewiczowa
Ryce.w Piolr ■ • • • . .  Z. Noskowski_
l i m y ......................................y-  B ie s ia a e c s i
P r z e w o d n i k ................................ A . Z e lw e ro w ic z
Ś w i s t ................................................. B . F e ld m a n
 ............................K- „"k"’Wieśó  .....................................   Zahorska
Wteóć U . .................................. Kozłowsn.
Wiedó i i i ......................   • • M Kamińska

...................................... M ajdro w iczo w n a
Reżyser; Józef .Sos/towsAi.

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  711'->

TEATR ŚW IETLN Y

U C I E C H A
ULICA 5. LISTOPADA Nr. 16.

W piątek 14. w rześnia b. r.

■ •  A  
Ą A '■ '  A S  ^

o #
4 ?

r „ .  i s i a ę m n * ;  smiwj iw n atJiM W caaBM a

kino ZACHĘTA
RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI.

W piąlek 14. w rześnia b. r»

OTWARCIE
SEZONU

JESIENNEGO

PROMIEŃ S
ULICA PODWALE NUMER 6. 

W piątek 14. w rześn ia  b. r.

OTWARCIE 
SEZONU 

JESIENNEGO

KINO-WANDA
ULICA ŚW. GERTRUDY NR. 5.

Od 10 do 13 w rześnia b. r.

Najnowsze widoki z Belgradu
TATUOWANE SERCE

dramat detektyw iczny w  5 częściach.

SEN Z A P L A T 1 L A .

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Dziś
Tygodnik wojenny. Zdjęcia z netury.

Z podziemia Nowego Yorku
dramat w 5 akiach.

W E S O Ł A  K O M E D Y A .

, ftiuOS NaROBT?” ■ <[ik 11 Wraeśpia 1917 roK. Nr. 213.

Teatr Ludowy
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W e w torek 11. w rześnia b. r.

DOM EK
TRZECH DZIEWCZĄT
iperetka w 3 akt, muzyka Fr. Schuberta.
W głów nych  ro ln o h : PP. B erski, 
K alinow ski, K arasiń sk i, MilTer, Mi- 
iiow icz, Mo tyczyńsk i, E em in. P an ie : 
O lańska, H arasim ow icz , Felclm ano- 

w a, Z im aier, Zsrsltn.
Początek o gadzinie 71/., w ieczotcnt.

w KRAKOWIE
poleca:

Ign. Chrzanowski:

Henryk Sienkiewicz
' Kor. 1*30.

Dr Inl. Br. Biegeleisen: 1815

Odbudowa Prus wschodnich
krótki rys organizacyi i dotychczasowych wyników,

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nauczycielkę na wieś
do 2-ch chłopców II i V  kl. gimn. 

(z greką) potrzebuję zaraz. 1807

Jerzy Turnau, Mikulice p. Kańczuga.
Konces. Dom handlowy I biuro pośrednictwa

A d a m a  B i l i ń s k i e g o
w Krakowie, ul. Krupnicza 28, Telefon 1004,

pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, parcel, 
dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie kilka 

obiektów okazyjnie do sprzedania. 1783

Łoferya Logionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska 87.

K upujcie  losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Po'skich!

S p ie sz c ie  z pomocą inwalidom, wdowom  
i sierotom legionowymi 

Ż ąd ajcie  losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

B an k  Z iem ia ń sk i w  W a r sz a w ie  gwaran­
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy­
brane grających!

O sta teczn y  term in  składania kaucyj kole- 
ktorskich 80 sierpnial 1675

C ią g n ien ie  I. klasy 21 i 22 września! 
W ielk ie  w y g r a n e  I C el h u m a n ita r n y !

c. k. Gal. Tow. Gospodarskiego
we Lwowie, ul. Kopernika L. 5,

poleca:

Z B O Z A
ozime do siewu, produkcyi krajowej.

B E J  Ci
Dupuy’a do zaprawy ziarna przeciw  

śnieci i  głowni.

KUPUJE:
nasion a koniczyn, traw I ro ilin  

pastew nych. 1720

K u p u j e  k s i € ? $  i l o ś ć

kapusty § Jarzyn.
Oferty z podaniem terminu dostawy 
i stacyi nadawczej nadsyłać proszę

pod adresem : 1777

Leon Schinage! w Krakowie,
U l. SPbastyassa 2 0 . Telefon 2195.

Jest tylko jedna w całej Austryi
30  lat znana firm a,

pośrednictwo oficyalislów, sług, robotni­
ków, kupna, sprzedaży, informacyj, kon­
troli rachunków, administracyi realności, 

dóbr i t. d. ngg

Bronisław Krasicki
K ra k ó w , G o łęb ia  16.

Adres dla telegr.: „ In tere s4* Krahów. 

Kołdry, materace, meble tapicerowane
wyrabiają i przerabiają najtaniej

katolicMewarsztatytapicersko-pościelowe
JERZEGO REISINGERA

Kraków, Sławkowska 6, F ilia: Karmelicka 17.
Wykonuje się malowanie ścian L artyst. malowanie

kościołów. 1794

Zarząd dóbr Babice nad Sanem
c e s j y k u ł e :

R u f © lis rb s w s n s
Wynagrodzenie: Przepisana rządowo ordy- 
narya, mieszkanie, opał i 250 kor. rocznie.

B O N Y
do dwojga dzieci (od 2 do 5 lat) z um ie­
jętnością szycia na maszynie, Polki lub 
Francuski. Wynagrodzenie: Utrzymanie i 30 

kor. miesięcznie.
Osoby starszej z towarzystwa

(rezydentki), do wyręczenia pani domu 
w dom owem  gospodarstwie. Wynagrodze­
nie stosownie dc umowy (traktowanie tyl­

ko rodzinnej.
Starszego służącego Inb panny pokojowej

Wynagrodzenie: 80 kor. miesięcznie i utrzy­
manie.

OGRODNIKA
na dzierżawę sadów, ew. wynagrodzenie 

^karbownika.

Kucharza lub kucharki
Wynagrodzenia: stół, 80 kor. miesięcznie 

lub wynagrodzenie karbownika.
Zgłoszenia listowne do zarządu dóbr; na nieuwzglę- 

dnione nie odpowiada się. 1787

,Simplex'
BRAK OPAŁU

uchyla użycie w kuchni 
patent, szybkowaru

w którym gotuje się bez nsfty i spirytusu węglem  
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiając? oszczędnością spału i kosztu. 1440

WYRÓB KRAJOWY. = = = = =

Cena oryginalnego „Simple- 
xu* z trwalej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie :

RraUw. teiwiiłowska i. 23,
Wysyłka pocztowa za' zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tnle. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
Przestrzegamy przed sailaiownittwjni.

G o s p o d y n i
łat średnich, sumienna, pracowita, zdol­
na, znająca się gruntownie na kuchni i go­
spodarstwie miejskiem, trochę szyciu, po-

Gd ^T^paj^W rrnka, ewen-
j tualniena plebanię. Łaskawe zgłoszenia do  

Adrn. „Głosu Narodu “ pod „Prowincya“. 
1812

M i i i i  ii® li ( liii i p ii
t!o krawiectwa damskiego.

Zakład krawiecki *T. Wąglarskjego
C* -£ ££■ <:3 3700

R z ą d o w o  u p o w a ż n io n a

Stóola tHlffiiawośti paAsłwewsj i U  W
Józefa Tobiczyka, c. k. rewidenta rachunków. Sadu kraj. ryż sz e g a

w Krakowie, przy ul. Szujskiego I. 7
(podlegająca w myśl reskr.M inist. wyznań i ośw ia­
ty z dnia 17. stycznia 1999 L, 43.188 inspekcyi 
c. k. W ładz szkolnych) — przyjmuje wpisy na 
nowe kursa, które rozpoczną się 15 września b. r. 
Oboię rachunkowości państwowej, bnchalteryi 
i nauk handlowych mogą frckwentanci wzgl. fre- 
kwentantki korzystać z nauki stenografii i pisania 
na maszynie. Zgłoszenia codziennie od godz. 3*/2 

do 7 popołudniu. 1752

Lekcyi gry
na fortepianie i teo- 
ryi muzyki, udziela 
b. ucz. prof. Lale,wi­
eża Nowowiejskiego. 
Bliższa informacya w Adm. 

„Głosu Narodu*. 1791

DO WYNAJĘCIA
zaraz na biuro lokal 
z 3 ubikacyi 1 przed­
pokoju z światłem  
elektr.. ul. Podwale 
1. 2. I. piętro, między 

3—4 popoł, 1790

DOM
bajecznie położony, 
komfort, ul. pierw­
szorzędna. Listv do 
Adm. „Głosu Nar.“ 

„Stach*. 1795

J ę z y k i:  946

Angielska 
Francuski 

N i e m i e c k i  i 1.1
Początki,Koawcrsacy a,Gra- 
niŁtyka, Koreapondencya, 
Literatura. Lekcye osobne 
i zbiorowa od pięciu koron 

rrresiec-nie.

Instytut’ Atlana
u l.  fo e v i’s k a  1 ? .

Na hipotekę
w Krakowie do ulo­
kowania K. 40.000, 
30.000, 6.000 na 6#/o 
ma kancel. adw. Dra 
Mussila Karmelicka 15. 

1793

Dwa dywany
sumak 2/3 m., perski 
około 4/5 m. d o  

sp rz ed a n ia .
Wolska 23, I. piętro. 
Oglądać można od godz 

1 do 8. 1792

Poszukiwani:
Koncypiont rutynow., 
solicytator, panna pi­
sząca biegle na ma­

szynie fkatol.).
Wiadomość: jCarmsiicka 15.

1771

Wielki wybór
lajnowimi medali
przyjmuje wszelkie w za­
kres modniarytw.i wcho­

dzące roboty,

ia ttw ip  Pcllsrawa
Rynak l inia A — B 4£ I p.
nad eklSpar.i IVP. WiSkldy. 

1759

WOJENNA
CENTRALA
HANDLOWA
Mów. Hawika 1-

(Oddziaf rolniozy).
poleca: 1798

l i l i i
PŁUGI, BRONY, 

OBSYPNIKI,
MŁOCARNIE
ręczne i kieratowe,

K u p u łf  E 
s p r z e d a ,
złoto, srebro, brylanty 

płacąc najwyższą ceny. 
Z a k ł a d  aeganniatnowski 

i  jubUereki 125

Józef CjfHkliwlez
Kraków, Bt. Słiffftofsks 2 4

dom XX. Emerytów.

Skarb domowy
kto chce mieć całość na- 
naszej wiary przystępnie 
i jasno wyłożoną w je­
dnej książce niech nade- 
szie K. 0.80 do Księgarni 
Katolickiej Dr. Miłkow- 
skiego w Krakowie na 
dzieło; W ykład pacie* 
r z a  a otrzyma je onra- 

wne i opłatnic. 1275

NADJKŁYNARZ
poszukuje posad y od
1. października. Żonaty, 
wolny od wojska, z pra­
ktyką w małych i wiel­
kich młynach. — Zgło­
szenia: Ludwik Kaczmar­
ski, Przemyśl-Zasanie, Li­

powa górna 3. 1789

zaoszczę­
dzi, kto 

postara się o nowe prze­
pisy do sporządzania ró- 
żnych przetworów cpoży-

nin oraz różnych suroga- 
tów wojennych z zakresu 
gospodarstwa domowego. 
Otrzyma to wszystko bez 
żadnej dopłaty, kto przyśle 
zawczasu półroczną pre­
numeratę K. 8 pod adre­
sem: Redakcya „Dźwigni* 
Lwówj ul. Chorążczyzna 5.

1797

najnowszą m e t o d ą  
i konwersac3rą. 

Miss May Horańczyk 
ul. Szczepańska 11, 

I I . *  p .  1809

£ r u t
może sob^e każdy łatwo 
zrobić za pomocą mego 
aparatu jaki na dwa dowol­
ne wymiary wykonuję i w  
zaliczką 35 kor. wysyłam. 
Gwarantuję zupełną okrą­
głość. Żądać oferty i prób­
ki u firmy Hans Moravek, 

Pllsen Schisstatte. 
1808

Obiady d o m o w e
z 3 dań K. 2 40, Gołębia 
16, I. p. Tamże pokój u- 
meblowany do wynajęcia. 

1700

IT rzew ik i!
„Gloria* wojenne trzewiki 
ze skóry końskiej Box albo 
Cbevreaux zczarnem i drze- 

wianemi podeszwami. 
Trzewiki sznurowane Der- 
by w pięknem, trwałem 
1 wygodnem wykonaniu.

Ceny dla odbiorców: 
Nr. 26— 35 dla dzieci K 22-90 
Nr. 8 6 -4 0  „ kobiet „ 28‘70 
Nr. 41—46 „mężczyzn „ 32-30 
Przy zamówieniach konie- 
cznem jest podać numer 
lub długość stopy. Zama­
wiać można za zaliczką 
u firmy J a k . Konin, 
Gloria - Scłmh-Niederlage 

i. BmtWien III. itengasse 9 I. 
1818

E S S S , C S ? 8 g 2 3  

Rodowita Francuska
nauczycielka, z c. k. wy­
działowym egzaminem, u- 
dziela lekcyi języka fran­
cuskiego, literatury 1 przyj­
muje tłumaczenia z pol­
skiego na francuskie, w ia ­
domość pl. Szczepański 7, 
I. p. na ganku od godziny 
8 do 4. 1761

Galicyjski Związek Nauczycieli

zaw iadam ia P . T . Publiczność, że z pow odu 
ciągle wzmagającej się drożyzny od 3 lal, 
teraz dopiero  podpisani postanow ili pod­
wyższyć opłatę za kurs lekcyi m inim alnie

na 49  koron .
Osltar Doenina, Leop. p. Doliński,
Dunajswskiegt 5 . Rynek gł. 23 .

Zdzisław Gruszczyński, 
Jagielloński 9.

Karol Kowalski, Stanisłav/ Sachs, 
Krzyża 7. 1725 Niecała 4C

ROLNIK
Polak, 49 lat, wdowiec, wolny od wojska, sumiennie 
pracujący, poszukuje posady kawalerskiej przy go­

spodarstwie mogąc ją objąć zaraz. 1754 
Wymagania skromne. Łasicawe zgłoszenia przyjmuje 

z grzeczności WT. Majchrzycki, Pizeszów.

ZIEMMftK
kapustę głowiasty marchew i buraki jadalna

w większych Ilościach zak u p u je
n a  p o d sta w ie  z e z w o le n ia  c. k. U r z ę d i ż y w n o ś c io w e  "o

B A N K  R O L N I C Z Y  *
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie

K opernika 5 . 1020

Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. —  Kraków,
ul. fiotąbia L. 20. parter.

Prześliczna, prawdziwie artystyczna r e p r o d u k e y a  
słynnego obrazu Jana M atejki

„ P O L O N I A "
Wydanie na doskonałym papierzs krajowym, form. 40X56 cm. K S-— 
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 50X 70 cm. K 10-—

MEDALIK LEGIONOWY Z MATKĄ B0SK4
•pręnire-wyiBTnmy meaamt vwrzeFunJćTeh "MaM-Boekiej
Częstochowskiej i orłem legionowym. Napis .B oże  zbaw Polskę 1914— 

1917, srebrny, cena K 1‘60.
Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie 
Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiślna L. 4, we wszystkich instytucyach N. 
K. N. w całym kraju; Powiatowych Komitetach Naredowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante­
ryjnych i papierowych. — Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 

Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach.
1B03

KAPUSTĘ, JARZYNY
kupuje i zawiera u m o w ę n a  d oataw ę w  jesieni, 
u p rasza  o  o ferty  ł  podaniem ilości i ostatecznej 

ceny:

Kraków, Rynek 22. 1730

SA M O U C ZEK „A R G U S4*
w  s u p & S f f s o i s l  z s s f c ę p u f e  n a i s n ^ c l e S a ! !

JĘZYK NIEMIECKI:
część L lub II. Kor. 7"50.

JĘZYK FRANCUSKI:
część t. lub II. .  K 7 50,

JĘZYK ANGIELSKI:
część I.......................K 7'50,

J ĘZYK W Ł O S K I :
część I . .  . . ,  K7-50.

Za przesyłkę poleconą liczy 
aię 50 hal.

Samouczek »Argns* opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dla o»ób, które pragną posiąść p r a k t y ­
c z n ą  znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w epecyalnych instytucyach języków (Ansona, Berlitza i L d.).

Samouczek »Argus« podaje matoryał naukowv z zakresu 
tycia codziennego eyntemstycznie i to ty!ko w takich dozach, by 
uczeń był w łtnnio łatkro i trwale przyswoić go tobie. Uczący aię 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
•zybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki itzle wzrasta.

Samouczek »Argu*« zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jat i giW atykę.

■)o nabycia w  większych księgarniach lub V K sięg a rn i 
lin g w ist. S ta n is ła w a  G old m an a  w  K ra lrow le , n l. S z e w ­
sk a  17, (II. p ., In sty tu t J ęzy k ó w  A n so n a ). ¥ach. poczt. 63/H

Prospekty wysyła się bezpłatnie. #92
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